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Zawarcie paktu S mocarstw
usunie groźbę wskrzeszenia niemieckiego militaryzmu
Oświadczenie prezydenta NRD Wilhelma Piecka
cffcr rozgłośn i r a d i o w y c h  k r a j ó w  d e m o k r a c j i  i n d o w e j

BERLIN PAP. Z okazji III Światowego Zlotu Młodych Bo­
jowników o Pokój prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej Wilhelm Pieck udzielił wywiadu dla Polskiego Radia I dla 
rozgłośni innych krajów demokracji ludowej.

Oceniając znaczenie III Świato­
wego Zlotu Młodych Bojowników

„Stan iem y się szermierzami rewolucji kulturalnej"

Nauczyciele do Prezydenta. Bieruta
WARSZAWA PAP, W dniach poprzedzających rozpoczęcie 

nowego roku szkolnego Prezydent R. P. Bolesław Bierut otrzy­
muje ze wszystkich stron kraju setki depesz i listów od nauczy­
cieli —  wychowawców nowego pokolenia. W listach tych i depe­
szach nauczycielstwo zapewnia Prezydenta, że dołoży wszelkich 
starań, by wychowywać młodzież w duchu gorącego patriotyzmu 
i internacjonalizmu, by systematycznie podnosić na wyższy po­
ziom Wyniki nauczania.

„Zdajemy sobie sprawę — piszą nauczyciele zgromadzeni w 
Trzebini na okręgowym kursie nauki o Polsce i świecie współ­
czesnym — z ważności zadań, stojących przed nami w walce o 
pokój i Plan 6-letni. W oparciu o najszlachetniejsze tradycje bo­
jowników o wyzwolenie społeczne j narodowe, staniemy sie w myśl 
Twoich wskazań gorącymi szermierzami rewolucji kulturalnej".

Uczestnicy kursu nauczycielskiego w Opolu piszą: „Będziemy 
kształtować socjalistyczną świadomość młodego pokolenia, wy­
chowywać je na twórczych budowniczych socjalizmu. Będziemy 

strali się podnosić systematycznie wyniki nauczania, zwalczać w 
szkołach wszelką spuściznę burżuazjjnego systemu wychowania“ .

„Przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezydencie — czytamy , w liś­
cie nauczycieli, uczestniczących w kursie chemii w Warszawie — 
że zdobytą wiedzę wykorzystywać będziemy w naszej pracy szkol­
nej jak najpełniej. Wychowywać będziemy młodzież na świado­
mych bojowników o socjalizm, będziemy wpajać w nią naukowy 
światopogląd i socjalistyczną moralność“ .

o Pokój prezydent Pieck stwier­
dził, że Zlot fen był najpotężniej­
szą i zarazem najpiękniejszą z do 
tychczasowych manifestacji po­
kojowych młodzieży.

Z kolei prezydent Pieck mówił 
o remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich jako o groźbie wymierzonej 
nie tylko przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demokra­
cji ludowej, lecz również wszyst­
kim krajom zachodnim. Istotnie 
— powiedział prezydent NRD — 
odrodzenie wojowniczego impe­
rializmu niemieckiego zagraża 
również niepodległości Francji, 
Włoch, Belgii, Holandii i innych 
krajów zachodnio -  europejskich. 
Narody winny pamiętać, że impe 
rialiści już raz się przeliczyli, gdy 
poparli Hitlera,

W związku z obłudnymi słowa­
mi prezydenta Trumana na temat 
przyjaznej wymiany idei i infor­
macji pomiędzy narodami, prezy­
dent Wilhelm Pieck powiedział 
m. in.: Nagonka wojenna impe­
rialistów zachodnich opiera się na 
kłamstwach i oszczerstwach. I dla 
tego nie chcieli oni dopuścić do 
tego by młodzież ich krajów 
wzięła udział w wolnej i nieskrę 
powranej wymianie myśli, pod­
czas III Światowego Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój. Ale pod 
żcgacze wojenni nie chcą wol­
nej i przyjaznej wymiany idei i 
informacji między narodami. Prag 
ną oni natomiast wolności nagon

ki wojennej, wolności kłamstw i 
oszczerstw przeciwko krajom de­
mokracji i socjalizmu.

Prezydent Pieck omówił z kolei 
istotny charakter haseł zjednocze­
nia Europy, przemysłu europejs­
kiego i armii europejskiej, rzuca­
nych przez imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. We wszyst 
kich tych hasłach — stwierdził 
prezydent — tkwi jeden tylko 
realny element — utworzenie a- 
gresywnego bloku wojennego. Są 
to hasła, za pomocą których na­
rody mają być zwabione do obo­
zu wojny. Odrzucamy je więc o- 
raz piętnujemy ich autorów.

Prezydent NRD stwierdził na­
stępnie, że zjednoczeniu Niemiec 
na podstawie demokratycznej stoi 
na przeszkodzie polityka wojen­
na imperialistów amerykańskich i 
angielskich.

Odpowiadając na pytanie, co na 
leży czynić, ażeby dopomóc poko­
jowym i demokratycznym Niem­
com i w  ten sposób przysłużyć 
się sprawie utrzymania pokoju, 
prezydent Pieck wymienił trzy na 
stępujące zadania, które wytknąć 
sobie powinien każdy obrońca po 
koju:
■4 Szerzyć w swoim kraju praw- 

dę o Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, o jej budownic­
twie pokojowym i o wielkich o- 
siągnięciach tamtejszych aktywi­
stów, informować świat o tym, że 
w Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej wyrasta młodzież, któ 
ra uczy się i pracuje dla pokoju,

Ziemniaki na zimę
można nabywać na raty 
Uchwała Prezydium Rządu

dzielni Spożywców, w której zło­
żyły zapotrzebowanie na ziemnia 
ki z akcji jesiennej 1951

WARSZAWA PAP. W trosce 
o należyte i sprawne zaopatrze­
nie świata pracy w ziemniaki na 
najdogodniejszych warunkach, 
Prezydium Rządu uchwaliło zasa 
dy zaopatrzenia ludności w ziem­
niaki z akcji jesiennej 1951 r.

Zgodnie z tą uchwałą pracow­
nicy sektora uspołecznionego u- 
prawnieni są do zakupu ziemnia­
ków na raty.

Spłata należności jest przewi­
dziana w następujących czterech 
ratach: 15. 9. 1951 r„ 15. 10. 1951 
r., 15. 11. 1951 r. i 15. 1. 1952 r.

Zakłady pracy, których pracow 
niey chcą zaopatrzyć się w ziem­
niaki systemem ratalnym, winny 
rgłosić się po szczegółową in­
strukcję w tej sprawie do Spół-

Indie i Hurma
odmówiły udziału
w konferencji w SanFrancisco

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
donosi z Delhi: Premier Indii 
Nehru oświadczył na posiedzeniu 
parlamentu, że Indie nie podpi­
szą amerykańskiego projektu 
traktatu pokojowego z Japonią i 
nie wezmą udziału w konferencji 
w San Francisco.

LONDYN PAP. Burma odrzuci 
ła projekt traktatu pokojowego 
z Japonią przedstawiony przez 
USA. Nie przyjęła ona również 
zaproszenia na konferencję w 
San Francisco.

ale która umie również walczyć 
o pokój ofiarnie i z entuzjaz­
mem.

Szerzyć w swym kraju praw- 
*  dę o tym, że odrodzenie żąd­

nego wojny imperializmu niemiec 
kiego i powstanie nowego Wehr­
machtu pod komendą generałów 
hitlerowskich jest niezmiernie po­
ważną groźbą dla pokoju.
«> Wytężyć wszystkie swe siły, 

aby rozwinąć w swoim kraju

potężny, masowy ruch na rzecz 
zawarcia Paktu Pokoju pięciu 
wielkióh mocarstw.

Taki Pakt Pokoju — podkreślił 
Prezydent Pieck — utoruje rów­
nież drogę do pokojowego rozwią 
zania problemu niemieckiego i 
uwolni narody Europy od groź­
by nowego, niemieckiego imperia 
lizmu i militaryzmu.

W 1 9 5 2  r. odbędzie się międzynarodowa konferencja
w obronie praw młodzieży

BERLIN PAP. Jak już donosi­
liśmy obradująca w tych dniach 
w Berlinie Rada . Światowej Fede 
racji Młodzieży Demokratycznej 
uchwaliła rezolucję w sprawie zwo

Dla szkodników nie ma wśród nas miejsca!

Ludzie pracy Wybrzeża wezmą czynny udział
w  zwalczaniu pasożytów społecznych

Uchwała rządu w sprawie wzmożenia walki ze spekulacją zna­
lazła mocny oddźwięk w masach, pracujących Wybrzeża. Ludność 
wita uchwałę jako jeszcze jeden dowód nieustannej troski władzy lu­
dowej o człowieka pracy i podkreśla konieczność szerokiego współ­
działania z komisjami rad narodowych w zwalczaniu szkodników.

Pracownik kolejowy ob. Jan 
Nowicki z Gdańska oświadcza: 

„Zlikwidowanie spekulacji leży 
w najistotniejszym interesie każ­
dego człowieka pracy. Nie może­
my diużej tolerować, aby szkod­
nicy wykupywali towary w skle­
pach i sprzedawali je następnie 
po paskarskich cenach, aby pro­
wadzili nielegalny ubój i pokątną 
sprzedaż mięsa, utrudniając zao­
patrzenie naszych rodzin. Jestem

Ob. Jadwiga Szczepańska, ro­
botnica MPRB w Elblągu mówi: 
„Jestem zadowolona, że rząd wy 
dai ostrą walkę wszelkiego ro­
dzaju spekulantom, którzy utruti 
niali ludziom pracy nabycie arty 
kułów spożywczych i przemysło­
wych.

Wzmożenie walki ze spekulacją 
to usprawnienie zaopatrzenia lud

przekonany, że uchwała rządu, po ności. Dlatego uchwala Rady Mi- 
parta przez masy pracujące, ukró- ; nistrów została nie tylko przeze

r.

ci tę niecną robotę“.
Referent socjalny CHPS ob. Sta 

nisława Wójcik stwierdza:
„Nie ulega wątpliwości, że reali 

zacja uchwały rządu przyezyni się 
do poprawy zaopatrzenia pracu­
jących w artykuły spożywcze i 
przemysłowe. Ścisła kontrola spo­
łeczna, surowe kary na ujawnio­
nych spekulantów i nieuczciwych 
pracowników handlu, zapobiegną 
odpływowi towarów ze sklepów 
do nielegalnej paskarskiej sprze­
daży. Musimy wszyscy z całą ener 
gią uczestniczyć w zwalczaniu 

szkodników“.

munt Gruber, Michał Hiszczyń- 
ski i Stefania Chodziakiewicz. Za
podobne praktyki w sklepie Spół­
dzielni Pracy. Rzeźników i Wędli- 
niarzy w Elblągu został ukarany 
pracownik tego sklepu Lemański.

Wiele spraw rozpatrywanych 
ostatnio jjrzez Komisję Specjalną 

l dotyczy spekulacji pończochami.; zy‘ 
M. in. wysokimi grzywnami uka­
rano: Zygmuntę Laskowską i Se­
roczyńską z Gdańska oraz Marię 
Wierzbicką z Kwidzyna. Wyroku 
oczekują: kierownik spółdzielni 
Aleksander Kuczyński i kie­
rowniczka sklepu Stefania Barto-

łania międzynarodowej konferen 
cji w obronie praw młodzieży.

Rada ŚFMD — czytamy w re­
zolucji — uważa, że wzmagający 
się z każdym dniem w krajach 
kapitalistycznych wyścig zbrojeń 
kładzie się ciężkim brzemieniem 
na narody, a przede, wszystkim 
odbijająją się katastrofalnie na 
sytuacji gospodarczej młodzieży.

Wobec wzmagania się ofensy­
wy na polityczne i ekonomiczne 
prawa młodzieży, niezbędna jest 
bardziej niż kiedykolwiek jedność 
i solidarność całej młodzieży; wal 
czącej o swe prawa. Traktując tę 
walkę jako część walki narodów 
o pokój, demokrację i lepszą 
przyszłość. Rada Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokratycz­
nej popiera inicjatywę organiza­
cji młodzieżowych zwołania w 
1952 roku międzynarodowej kon­
ferencji w obronie praw miodzie-

7 milionów Francuzów

podpisało Apel

jmnie ale i moich towarzyszy prajsik w Marzęcinie, w pow. gdań- 
cy przyjęta z dużym uznaniem“, skim, którzy z 15 otrzymanych do

Szkodnicy ukarani
Komisja Specjalna w Gdańsku 

rozpatrzyła ostatnio kilka spraw 
o spekulację różnymi towarami i 
ukarała winnych.

M. in. za uprzywilejowanie „zna 
jornych“ przy sprzedaży mięsa zo 
stał ukarany wysokimi grzywna­
mi personel jednego ze sklepów 
GSS w Gdańsku: Zyg-

sprzedaży par pończoch rozdzie­
lili między siebie 14 par.

Bezczelnymi kłamstwami usiłują imperialiści
wykręcić się od odpowiedzialności za zbombardowanie Kaesongu 
Odpowiedź gen. Kim Ir-sena i gen. Peng Teh-huei na pismo Ridgwaya

PEKIN PAP. Agencja Prasowa Nowych Chin donosi z Phenia 
nu: Naczelny dowódca koreańskiej Armii Ludowej, Kim Ir-sen i 
dowódca ochotników chińskich, generał Peng<Teh-huei wystosowali 
do generała Ridgway‘a odpowiedź na jego pismo z dnia 25 bm. Od­
powiedź stwierdza m. in.:

Wystawa przemysłu
fińskiego w Moskwie

MOSKWA PAP. W Moskwie 
odbyło się otwarcie III Fińskiej 
Wystawy Przemysłowej.

Przybyłą do Moskwy na otwar 
cie wystawy delegację fińską z 
ministrem handlu i przemysłu 
Tervo na czele, powitał przewod­
niczący Prezydium Wszechzwiąz- 
kowej fobv Handlów« —  Nieete-
*oW.

Otrzymaliśmy pański list, w któ 
rym pan nie tylko zaprzecza fak­
towi, że strona amerykańska do­
puściła się poważnego aktu prowo 
kacyjnego, polegającego na tym, 
że samolot amerykański wtargnął 
do neutralnej strefy Kaesongu i 
bombardował oraz ostrzeliwał te­
ren obrad, celując wyraźnie w 
stronę siedziby naszej delegacji, 
— lecz równocześnie, w sposób po 
zbawiony wszelkiego rozsądku, od 
mawia pan dokładnego i odpowie 
dzialnego zbadania i uregulowa­
nia tej sprawy. Co więcej, powta 
rza pan podłe oszczerstwo, jako­
by incydent ten został „sfabryko­
wany“ przez naszą stronę. W ten 
sposób usiłuje pan uchylić się od 
ciężkiej odpowiedzialności, jaka 
ciąży na stronie amerykańskiej za 
ten wypadek. Uważamy odpo­
wiedź pańską za całkowicie nieza 
dawalającą.

Od chwili rozpoczęcia rokowań 
o rozejm w  Kaesongu, strona na­
sza wykazywała zawsze pełne po­
czucie sprawiedliwości i opierała 
się na zasadzie równości przy o- 
mawianiu wypadków, wynikają­
cych z jakiegokolwiek pogwałce­
nia Strefy neutralnej. Stanowisko 
nasze podyktowane było chęcią u 
łatwienia rokowań.

A jakie było pańskie stanowis­
ko? We wszystkich wypadkach po 
gwałcenia układu o strefie neu­
tralnej — strona pańska albo po

prostu przeczyła, albo odmawiała 
zbadania okoliczności pogwłacenia 
układu, gdy zwracaliśmy na nie 
uwagę waszą lub gdy składaliśmy 
protesty.

Metody krętactwa, gołosłownego 
zaprzeczania i wypaczania prawdy 
znalazły swój kulminacyjny wy­
raz w związku z wypadkiem, jaki 
się zdarzył w nocy 22 sierpnia. 
Na wstępie odpowiedzi swej oznaj 
mia pan w sposób oszczerczy, że 
wypadek został „sfabrykowany“ 
przez naszą stronę i „nie zasługu 
je na odpowiedź“ . Ten arbitralny 
ton pańskiej odpowiedzi dowodzi 
jasno, że wypadek został świado­
mie sprowokowany przez waszą 
stronę. Jedynie dlatego stosuje 
pan taktykę gołosłownego zaprze 
czania i oszczerstw, by uchylić 
się od ciężkiej odpowiedzialności 
w obliczu nieubłaganych faktów.

Wymowa faktów jest silniejsza 
od pańskich słów. Samolot z wa­
szej strony wtargnął do strefy 
neutralnej Kaesongu, bombar­
dował ją i ostrzeliwał. Wbrew 
faktom utrzymuje pan, że cały 
wypadek jest „złośliwym fałszer­
stwem“. Jednakże odłamki bomb, 
zrzuconych z waszego samolotu

Nawet z raportu admirała Joy‘a 
wypaczającego prawdę, — wyni­
ka, że strona wasza nie może za­
przeczyć, iż teren neutralny był 
bombardowany. Komunikat ame­
rykańskiej V grupy lotniczej rów 
nież stwierdził, że jakiś samolot 
pojawił się na zachód od Kaeson­
gu 22 sierpnia o godz. 21,30. Na 
jakiej zasadzie wiceadmirał Joy 
oraz pańscy oficerowie łączniko­
wi mogli arbitralnie oświadczyć, 
że nie był to samolot, należący 
do sił ONZ, lecz nasz samolot, 
który usiłował zbombardować i 
zamordować naszą delegację? O- 
to szczyt nonsensu, do którego 
prowadzą wasze zaprzeczenia i o- 
szczerstwa.

Uważamy, że ten poważny wy­
padek prowokacyjnego pogwałce­
nia strefy neutralnej powinien 
być potraktowany przez pana z 
pełnym poczuciem odpowiedzial­
ności; wówczas kontynuowanie ro 
kowań w sprawie słusznego i roz 
sądnego rozejmu będzie zapewnie 
ne. Równocześnie domagamy się, 
by pan wysłał swego oficera łącz 
nikowego do Kaesonąu w celu u- 
czestniczenia we wspólnych do­
chodzeniach. Strona pańska bę­
dzie mogła się przekonać, że pro 
test nasz był w całej pełni uza­
sadniony.

Pragnąc, by cały świat miał

Obóz pracy za 
spekulacje mięsem

WARSZAWA PAP. Ostatnio 
ukarany został Józef Banasiak, 
rzeźnik z Rembertowa, za syste­
matyczny handel mięsem, pocho­
dzącym z nielegalnego uboju. 
Schwytany na gorącym uczynku 
usiłował on przekupić milicjan­
tów. Orzeczeniem Komisji Spe­
cjalnej Banasiak został skierowa 
ny na 24 miesiące do obozu pra­
cy oraz wymierzono mu grzywnę 
wr wysokości 1.000 zł.

Również były rzeźnik, Stefan 
Frątczak z Sieradza, skazany zo­
stał na 24 miesiące obozu pracy 
za systematyczny nielegalny ubój 
cieląt. Frątczak za to samo prze­
stępstwo karany już był w roku 
1949 12 miesiącami obozu pracy.

Józef Wichowicz, zamieszkały 
w Łaskarzewie, gm. Garwolin, 
skazany został na 24 miesiące 
obozu pracy za zajmowanie sie 
potajepinym ubojem krów, cieląt 
i świń, które uprzednio skupywał 
w okolicznych wioskach. Mięso nie 
poddane kontroli lekarskiej, sprze 
dawał okolicznej, ludności, żąda­
jąc cen znacznie wyższych od 
ustalonych.

Leon Tochonicz, właściciel go­
spodarstwa j domu, a jednocześ­
nie rzeźnik w miasteczku' Skała 
pow. olkuskiego, zajmował się po 
tajemnym ubojem bydła i cieląt. 
Mięso z nielegalnego uboju tran­
sportował , do Krakowa Roman 
Srebrniclci i tam sprzedawał po 
cenach paskarskich. Komisja Spe 
ejalna skazała Tochonicza na 24 
miesiące obozu pracy, a Srebrnic- 
kiego na 12 miesięcy.

PARYŻ PAP. Według dotych­
czasowych danych we Francji ze 
brano 7 milionów podpisów pod 
'apelem Światowej Rady Pokoju 
o zawarcie Paktu Pokoju między 
pięcioma mocarstwami. Akcja 
składania podpisów pod apelem • 
szczególnie się wzmogła po ogłu­
szeniu odpowiedzi przewodniczą­
cego Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR Szwernika.

Zgon przewodniczącego 
Najwyższego Zgromadzenia Narodowego 
KOREI

PHENIAN PAP. Radio Phenian 
nadało komunikat Zjednoczonego 
Demokratycznego Frontu Ojczy­
źnianego Korei o zgonie przewo­
dniczącego Najwyższego Zgroma 
dzenia Narodowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej, członka Biura Politycznego 
Koreańskiej Partii Pracy — Ho 
Hona.

Kontrtorpedowiec USA
zatopiony u brzegów Korei

PEKIN PAP. 26 sierpnia na 
frontach centralnym i wschod­
nim oddziały Armii Ludowej, w 
ścisłym współdziałaniu z ochotni­
kami chińskimi, odpierały zaciek­
łe ataki'nieprzyjaciela, usiłujące­
go przerwać linie obronne Armii 
Ludowej i zadały mu poważne 
straty w  ludziach i sprzęcie.

27 sierpnia na froncie wschod­
nim oddziały Armii Ludowej za­
topiły jeden kontrtorpedowiec 
przeciwnika i wyrządziły znaczne 
szkody trzem innym okrętom wo 
jennym, które wtargnęły na wo­
dy Wonsanu i Kodżo oraz zbom­
bardowały w bestialski sposób o- 
siedla przybrzeżne, powodując 
liczne ofiary wśród ludności cy­
wilnej.

właściwą wyobrażenie o wyżej 
oraz leje od bomb, znajdują się I wspomnianym wypadku, domaga 
w pobliżu siedziby naszej delega-1 my się by pełny tekst pism, wy-
cji. Mieszkańcy Kaesongu mogą mienionych między nami został się do suwerennego obszaru po- 
potwierdzić fakt bombardowania! ogłoszony w waszej prasie, po- wietrznego Chin — podkreśla 
i ostrzeliwania terenu neutralnego1 dobnia jak my czynimy to w na- Agencja Nowych Chin — stano- 
przez wasz samolot. szej prasio lwi nowy dowód agresywnej poli-

Amerpkaóscp piraci powietrzni

naruszyli granice Chin
PEKIN PAP. Agencja Nowych tyki, uporczywie prowadzonej 

Chin stwierdza, że samoloty im -; przez rząd amerykański, a zmie- 
perialistów amerykańskich wtar- j rzającej do zagrożenia bezpieczeń 
gnęły 23 i 25 sierpnia wielokrot- stwu narodowemu Chirf. Te agre- 
nie do przybrzeżnych rejonów pro sywne działania amerykańskich

sil lotniczych wymierzone są prze 
ciwko Chinom i pozostają widocz 
nie w związku ze zbrodniczymi 
działaniami w Kaesongu. W chwi 
li obecnej jest rzeczą jeszcze bar­
dziej oczywistą, że rząd amery­
kański dąży do przerwania roko­
wań o rozejn>

Cze-wincji Kiangsu, Szantung i 
kiang.

Fakt, że samoloty amerykańskie 
w przeciągu dwóch dni niejedno­
krotnie i tak brutalnie wdzierały
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W nastroju radości z sukcesów produkcyjnych
pod hasłami sojuszu z klasą robotniczą i maiki o pokój

obchodzili chłopi święto dożynek
WARSZ A v\ A, PAP. W niedzielę, 26 bm. chłopi z kilkuset 

gmin w całym kraju manifestowali swoją radość z osiągnięć "pro­
dukcyjnych na tradycyjnych obchodach dożynkowych. Podsumo­
wując wyniki całorocznej pracy*- chłopi wyrażali zapewnienia, że 
wzmagać będą wysiłki, aby w pełni wykonać plan skupu zboża, 
plany kontraktacji roślin i trzody chlewnej i aby jeszcze lepiej 
niż w latach poprzednich przeprowadzić prace jesienne w celu 
osiągnięcia wyższych urodzajów.

O masowości manifestacji do- [ Szczególny powód do dumy z o- 
żynkowych, które wszędzie prze-1 siągnięć ostatniego roku mieli w
radzaiy się w chłopskie m a n ife ------ ' ' ' '
stacje na rzecz pokoju i ostoi te­
go pokoju _ — Związku Radziec­
kiego, świadczy przykład woje­
wództwa poznańskiego. W 100 
obchodach dożynkowych, które od 
były się w niedzielę — 26 hm, 
teało udział ponad 200 tys. osób.

Ponad 15 tysięcy młodych nauczycieli
zasili kadry pedagogiczne

WARSZAWA PAP. 15 tysięcy 
młodych nauczycieli szkół podsta 
wowych, absolwentów zakładów 
kształcenia nauczycieli oraz oko­
ło 800 nowowyszkołonych, wy­
kwalifikowanych wykładowców 
przedmiotów teoretycznych i nau 
czycieli zawodu, zasili w nowym 
roku szkolnym kadry pedagogicz 
ne szkolnictwa ogólnokształcące­
go i zawodowego.

Wraz z już pracującymi nauczy 
cielami rozpoczną oni w nowym 
roku szkolnym walkę o podnie­
sienie poziomu wychowania i na­
uczania w szkołach ogólńokształ 
cących i zawodowych.

Uezestnicy obchodów dożynko­
wych wyrazili pełne uznanie dla 
sukcesów przodujących mało i 
średniorolnych chłopów. Na do­
żynkach w Sannikach, w woj. war 
szawskim, chłopi 7 gromad żywo 
oklaskiwali Franciszka Tomasz- 
czyka ze wsi Staropol, który ze­
brał w tym roku przeciętnie po 
26 q pszenicy z ha i już dotych­
czas sprzedał państwu 4 q zboża 
ponad plan.
_ Na obchodach dożynkowych 

cieszyli się wraz z chłopami z te­
gorocznych plonów robotnicy z 
pobliskich zakładów przemysło­
wych. Na niedzielne obchody wy 
jechały z ośrodków przemysło­
wych naszego kraju setki ekip 
robotniczych. M. in. robotnicy z 
Wrocławskich Zakładów im. Feli 
ksa Dzierżyńskiego przybyli na 
dożynki do Rzęuzin, gdzie w cza- * 
sie obchodu otwarto nowy Domlj

czasie obchodu dożynkowego chip 
pi gminy Królikowe, w woj. byd­
goskim — zwycięzcy we współza 
wodnictwie, zorganizowanym . wio 
sną br. pod hasłem „Siewu Poko­
ju“ . W czasie manifestacyjnego 
obchodu dożynkowego, który zgro 
madził w Królikowi« ponad 3 tys. 
osób, wręczono chłopom sztandar 
przechodni Żarz. Gł. ZSCh. Przyj 
mując sztandar, chłopi ci przyrze 
kii nie ustawać w przodownic, 
twie — przedterminowo sprzedać 
zboże państwu, wziąć masowy n- 
dział w kontraktacji i starannie 
wykonać jesienne prace połowę.

W czasie dożynek w Wierzbicy 
w pow. Pułtusk, chłopi z okolicz­
nych wsj podziwiali 13 nowo- 
wzniesionyeh pięknych domków, 
należących do członków spółdziel
ni oraz nowoczesną oborę, w któ BUDAPESZT PAP, MSZ Wę-1 konsularnych z 24 VI. 1925 roku. 
rej spółdzielnia ma już 29 krów gierskiej Republiki Ludowej wy-! Rząd Stanów Zjednoczonych o- 
dojnych. Spółdzielcy z Wierzbicy | stonowało do poselstwa Stanów' znajmia ' 
uzyskali w tym roku plony o ” , _

Kultury. Robotnicy Zakładów So­
dowych w Krakowie uczestniczyli 
w obchodzie gminy Wiśniowa. Mo 
talowcy z huty „Ząbrze-Wschód“ 
świętowali na dożynkach w gmi­
nie Jemielnica, w pow, Strzelce 
Opolskie.

Delegacje robotnicze szły w ko 
rowodach dożynkowych, nad któ­
rymi powiewały biało-czerwone, 
zielone i czerwone sztandary, 
szturmówki i transparenty. Ze­
społy robotnicze wystąpiły wraz 
z zespołami ludowymi w boga­
tych imprezach artystycznych, a 
sportowcy z miast rozegrali wie­
le spotkań z drużynami LZS,

Ten współudział robotników w 
święcie żniwnym był żywym wy­
razem zacieśniającego się sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, a wszyst­
kie obchody dożynkowe gorącymi 
manifestacjami na rzecz tego so­
juszu.

Nowy akt antypokojowej polityki USA
Hota rządu WĘgieiskiego do Stanów Zjednoczonych

9 q wyższe niż ich sąsiedzi, go­
spodarujący indywidualnie. Spół­
dzielcy ze Stanisławowa w pow. 
warszawskim, szczycili się zbiorą 
mi o 3—4 q z ha lepszymi niż 
plony we wsiach sąsiednich.

że w razie odrzucenia
Zjednoczonych w Budapeszcie n o '^  prflE £ Z !2 l-S ? n o ? ąd 
tę, w której stwierdza m. in.: . Skl ~  wy* w w l a ^ ły  układ.

Rząd Stanów Zjednoczonych Rząd Węgierskiej Republiki Lu 
wystosował do poselstwa węgier- dowej stwierdza, że rząd Stanów 
skiego w Waszyngtonie notę, w Zjednoczonych daje tym samym 
której proponuje anulowanie VII nowy przykład nieprzyjaznej wo 
rozdziału układu o przyjaźni, s t o lc a  narodu węgierskiego polityki.
sunkach handlowych i prawach

Po amerykańskiej prowokacji w Kaesong
„Szczytem bezczelności i łobu- 

zerstwa“ nazywa Agencja Nos- 
wych Chin odpowiedź gen. Ridg- 
waya na stanowczy protest złożo­
ny przez gen. Kim Ir-sena i geń. 
Peng Ten-huei‘a w  sprawie zbom 
bardowania przez Amerykanów 
neutralnej strefy Kaesęngu.

Ridgway posuwa się do tego, że 
nazywa zbombardowanie siedziby 
delegacji ludowej „w y p a d - 
k i e m  c a ł k o w i c i e  
z m y ś l o n y  m“ 
w  ogóle odpowiedzi na 
W swej .bezczelnej odpowiedzi 
Ridgway słówkiem nie wspomina 
o tym, że jego kwatera główna 
stwierdziła poprzednio przelot sa­
molotu nad Kaesong w okresie, 
gdy nastąpiło bombardowanie. To 
przemilczenie jest wielce charak­
terystyczne. Świadczy wyraźnie o 
tym, że Ridgway boi się niezbite­
go dowodu zbrodni, dokonanej 
przez imperialistów amerykań­
skich. Nawet reakcyjny dziennik 
angielski „Manchester Guardian“ 
zmuszony był skrytykować szyb­
kość odpowiedzi Ridgwaya, która 
została — jak pisze ten dziennik 
— ogłoszona zanim oficerowie 
amerykańscy mogli zbadać dowo­
dy nalotu przy świetle dziennym.

Odpowiedź Ridgwaya jest ową 
przysłowiową kropką nad „i“ . 
Gdyby imperialistom amerykań­
skim zależało na pokoju, nie ule­
ga wątpliwości, że nie udzielali­
by odpowiedzi, w  której kłamstwo 
walczy o lepsze z bezczelnością. 
Ale prowokatorzy amerykańscy 
nie pragną pokoju w Korei.

Upór, z jakim starali się oni 
na każdym kroku rozbić rokowa­
nia w Kaesong, znajdował wytłu­
maczenie na łamach reakcyjnej 
prasy amerykańskiej. I tak np. 
komentator Lindley pisał, że za­
wieszenie broni w  Korei stworzy-, 
loby „niebezpieczeństwo ogólnego 
obniżenia tempa zbrojeń“ , a „New 
York Times“ w  jednym ze swo­
ich artykułów poświęconych 'ro ­
kowaniom w Kaesong przeprowa­
dzał tezę, że pokój w  Korei jest 
„lepszym interesem dla komuni­
stów niż dla Waszyngtonu“ . Po­
dobne opinie wyrażali niejedno­
krotnie w czasie rokowań ame­
rykańscy politycy. Na dzień przed 
ostatnią prowokacją amerykań­
ską w  Kaesong ośmiu senatorów 
amerykańskich zażądało konty­
nuowania wojny w  Korei, moty­
wując to tym, że „wszelkie za­
trzymanie się na 38 równoleżniku 
jest zwycięstwem komunistów“ .

Korespondent londyńskiego 
„Daily Worker“ , Winnington, ko­
mentując prowokacyjne zachowa­
nie się imperialistów amerykań­
skich, którzy doprowadzili ao za­
wieszenia rozmów w Kaesong, 
kojarzy je ze zbliżającą się kon­
ferencją w San Francisco w spra 
wie podpisania traktatu pokojo 
we£Q a

stwierdza, że „perspektywa poko 
ju na Dalekim Wschodzie utrud­
niłaby Amerykanom ich sytuację 
w San Francisco. I dlatego Ame­
rykanie zamierzają poświęcić wie 
le istnień ludzkich w  Korei, by 
zmusić swych satelitów do po­
słuszeństwa w San Francisco". 
Gra jest jasna. Amerykański trak 
tat pokojowy z Japonią przewi­
dujący utworzenie z \ego kraju 

v „ v. i „  bazy agresji, podyktowany przez 
i odmawia USA swym satelitom, łatwiej zo- 

protest.

stanie przez nich zaakceptowany 
w wypadku trwania działań wo­
jennych w  Korei.

Cel tych nikczemnych knowań 
imperialistów amerykańskich, któ 
rzy nie wahają się poświęcać ty­
siące istnień ludzkich dla osiąg­
nięcia swych celów, jest oczywi­
sty. Mylą się jednak amerykań­
scy imperialiści, sądząc, że teraz 
zdołają osiągnąć to, czego nie o- 
siągnęli w ciągu roku walki w 
Korei.

Rząd USA zawarł wspomniany u 
kład w okresie, gdy na Węgrzech 
panował ustrój antydemokratyez 
ny, który doprowadził do udziału 
Węgier w agresji Niemiec hitle­
rowskich i w wojnie przeciwko 
większości krajów świata, w tym 
również przeciwko Stanom Zjed­
noczonym, W okresie, gdy reżim 
ten sprawował władzę, rząd ame­
rykański nie uważał za konieczne 
ani zrywać, ani ograniczać ukła­
du.

Nota wylicza w  zakończeniu 
dyskryminacyjne zarządzenia Sta 
nów Zjednoczonych wobec Wę­
gier i stwierdza, że rząd węgier­
ski odrzuca propozycję poczynie­
nia jakichkolwiek zmian w ukła­
dzie z 24 czerwca 1925 roku.
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Powiat kościerski nadal przoduje
Pierwsze miejsce w skupie zboża na Wybrzeżu zajmuje nadal 

powiat kościerski, który plan na miesiąc sierpień wykonał w 108 
procentach. Chłopi w dalszym ciągu masowo zwożą ziarno na' 
punkty skupu. Na drugim miejscu znajduje się powiat sztumski. 
Trzecie i czwarte miejsce zajmują powiaty kwidzyński i tczewski.

300 proc. planu miesięcznego
W szlachetnym współzawodnictwie o przedterminową sprze­

daż zboża dla państwa wysunęła się na czoło gromada Snlicice 
gm. Krokowo, pow. Wejherowo, wykonując plan sprzedaży zbo­
ża na miesiąc sierpień w 300 proc. Na drugim miejscu znajduje 
się gromada Minkowice w tejże gminie, która miesięczny plan 
wykonała w 210 proc.

* * *
W powiecie kartuskim w planowym skupie zboża przodują 

gminy Stężycą i Sułęcino. Gmina Stężycą wykonała plan skupu 
w 160 proc,, a gm. Sułęcino w 1X0 proc.

Mało i średniorolni chłopi z gromady Stężycka Huta (gm. Stę­
życa), doceniając w pełni znaczenie planowego skupu zboża, po- 
s anowili w dniu 29 bm. odstawić zboże zbiorowo bezpośrednio 
do wagonów.

Dopomóc chłopom w gminie Jasna
P.°.T,ieci® sztumskim w planowym skupie zboża przodują 

gminy Mikołajki, Sztum Wieś i Stary Targ. Natomiast w gmi&ie 
Jasna skup zboża odbywa się w żółwim tempie. Przyczyna tego 
jest brak należytego przygotowania przez SOM maszyn do omło- 
tow oraz nieobjęcie przez GRN planem pomocy sąsiedzkiej młoc­
karni, znajdujących się u rolników indywidualnych.

Dlaczego w Starym Polu nie rozprowadza się 
ziarna siewnego?

W magazynie gminnej spółdzielni w Starym Polu znajduje się 
około 1» ton zboza dostarczonego przez spółdzielnie produkcyjne, 
przeznaczonego na rozprowadzenie wśród chłopów n8 siew je- 
sienny. Zboża nie możną jednak rozprowadzić, ponieważ brak 
jest w tej sprawie decyzji Centrali Nasiennej w Gdańsku.

Centrala Nasienną powinna niezwłocznie wydać decyzje w 
sprawie zboża znajdującego się w GS Stare Pole, gdyż ze wzglę- 
bie^skupu powlerzchme «•“ gazynów utrudnią ono sprawny prze-

Jak najstaranniej przeszukiwać plantacje 1

W pierwszym dniu lustracji na Wybrzeżu
wykryto nowe ogniska stonki ziemniaczanej

tej ważnej akcji.
Szereg gmin j gromad wyróż­

niło się szczególnie sprawną or­
ganizacją i przebiegiem lustracji. 
Do nich an, in. należą gmina
Strzepcz w pow, morskim, gro-
mada Czarlin w gminie Tozew- 
Wies, gdzie przodownikiem akcji 
przeciwstokowej jest Kazimierz 
Szarek, gromada Bobowo w pow. 
starogardzkim i inne, W gminie 
Wicko, w pow. lęborskim, w dniu 
26 bm. przeszukiwało poła ziem­
niaczane 600 osób, zorganizowa­
nych w drużyny, które złustrowa 
ły już ok. 80 proc. wszystkich

stała zarządzona 6 ogólna lustra 
cja przeciwstonkowa we wszyst­
kich strefach naszego wojewódz­
twa. Poszukiwania przeprowadza 
li chłopi, młodzież i kobiety, zor­
ganizowane w urużynach przeciw 
stonkowych.

W pierwszym dniu akcji zlu­
strowano tysiące hektarów plan­
tacji kartofli. W Rajkowach, 
pow. tczewski, na plantacji kar­
tofli ob. Sioły drużyna przeciw­
stokow a wykryła ognisko stonki 
ziemniaczanej. Również w groma 
dzia Królów Las w tym samym 
powiecie wykryto i zlikwidowano 
jedno ognisko tego szkodnika.

Masowy udział chłopów i ich' 
rodzin w pierwszym dniu poszu- * J ’

»Biała księga« o remilitaryzacji Irizenii ( i )

11 sierpnia Rada Narodowa Frontu Na 
rodowego Demokratycznych Niemiec opu­
blikowała „Białą Księgę o amerykańsko- 
angielskiej polityce interwencji w Niem­
czech zachodnich i o wskrzeszeniu niemiec 
kiego imperializmu“.

„Księgi kolorowe“ (księga biała, nie­
bieska itd.) są to zbiory dokumentów przed 
kładane ze strony rządów parlamentom i 
opinii publicznej w sprawach szczególnej 
wagi. Rada Narodowa Frontu Narodowe­
go Demokratycznych Niemiec, jako organ 
reprezentujący cały naród niemiecki, opu­
blikowała „Białą Księgę“ poświęconą naj­
bardziej palącemu zagadnieniu chwili Q- 
becnej, interesującemu całą opinię świa­
tową, a przede wszystkim opinię Europy; 
sprawie remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich przeprowadzanej przez anglo-amery- 
kańskich interwentów. W słowie wstępnym 
do „Białej Księgi“ znajdujemy wyjaśnienie 
przyczyn jej opublikowania w chwili o- 
beenej.

„Rada Narodowa Frontu Narodowego 
Demokratycznych Niemiec przekazuje ten 
zbiór- dokumentów niemieckiemu narodowi 
i wszystkim pokój miłującym narodom 
włąśnie w chwili obecnej, ponieważ rządy 
USA, Anglii j Francji zamierzają w je­
sieni r- b. jawnie wskrzesić niemiecki Wehr 
macht. Separatystyczny rząd zachodnio- 
niemiecki przystąpił już do przygotowań 
Organizacyjnych, politycznych i gospodar­
czych, niezbędnych dla wskrzeszenia Wehr 
machtu. Zawarte w „Białej Księdze“ fak­
ty wskazują, że w Niemczech zachodnich 
tworzy się już nie formacje policyjne, ale, 
że przybierający na siłach odrodzony im­
perializm niemiecki tworzy armię napa­
stniczą, przy pomocy której zamierza on 
pdd kierownictwem USA zdobyć przodują­
cą pozycję w Europie“ .

„Biała Księga" jest sygnałem alarmo­
wy»1. ostrzegającym przed skutkami po- 
htyki okiipantów imperialistycznych w 
Niemczech zachodnich. Podajemy stresz- 
czenie materiałów dotyczących organiza­
cyjnej Strony przygotowań remilitaryzacyj- 
nych, zawartych w V rozdziale, zatytuło­
wanym: Niemcy zachodnie jako obszar re­
krutacji, plac ćwiczeń i baza wypadowa 
wojny amerykańskiej".

* * *
Anglo-amerykańscy podżegacze wojenni 

zabiegają przede wszystkim o niemieckich

(żołnierzy. Powód tego polowania na mło­
dzież niemiecką wyjaśniają cyniczne wy- 
uĄUfieftei soiititkaw aaeBykctóa&cń i pra­

sy amerykańskiej. W listopadzie 1949 r. 
senator Elmer Thomas z Oklahoma oświat 
czył: „Niemcy były wielką potęgą militar­
ną. Niemcy są doskonałymi żołnierzami. 
Jeżeli Stany Zjednoczone zostaną znowu 
wplątane w wojnę, będą potrzebować ta­
kich właśnie żołnierzy. W przyszłej woj­
nie pragniemy mieć Niemcy po naszej stro 
nie“ .

Generał Collins wypowiedział się szcze­
rze na ten temat w maju 1950 r,: „Wys­
tarczy, że dostarczymy broni. Nasi syno­
wie nie powinni krwawić w Europie. Ist­
nieje dosyć Niemców, którzy mogą umrzeć 
dla interesów USA“ .

Tę samą myśl wypowiedział z bezczel­
nym cynizmem „New York Times“ w paź­
dzierniku 1950 r. „Musimy za wszelką ce­
nę znaleźć źródła rezerw ludzkich, których 
dostarczyć mogą jedynie Niemcy. Ame­
ryka ma prawo za każdego wydanego do­
lara uzyskać równowartość siły bojowej 
wartości tego właśnie dolara“ .

I oto sztab imperializmu amerykańskie­
go robi wszystko, by wyzyskać ludzkie re­
zerwy Trizonii dla celów przyszłej wojny 
światowej.

Ważnym ogniwem organizacyjnych przy­
gotowań remilitaryzacji jest odbudowa nie­
mieckiego sztabu generalnego, Odbywa się 
ona w postaci zamaskowanej, przy użyciu 
różnych dróg i form. Generałowie Haider 
i Guderian, byli szefowie sztabu general­
nego Hitlera, podlegają dziś bezpośrednio 
ąztabowi generalnemu USA. Guderian od­
był w styczniu 1951 r. podróż do Waszyng, 
tonu, gdzie otrzymał polecenie zorganizo­
wania wywiadu. Organizacja sieci szpie­
gowskiej Guderiana nosi nazwę „Dje Ab- 
wehr“ i ma spełniać następujące zadania:

1) Agenci „Abwehry“ winni wejść w 
skład wszystkich organizacji faszystow­
skich, działających w Europie i współpra­
cować z nimi. 2) Infiltracja do organiza­
cji robotniczych. 3) Ogólnie biorąc, głów­
ne zadanie polega na odtworzeniu sieci 
dawnego hitlerowskiego wywiadu.

Bezpośrednim zwierzchnikiem Guderia­
na jest Allan Dulles, były agent amerykań­
skiego wywiadu —  OSS —  w Szwajcarii.

Centrum organizacyjnym sztabu nowego 
Wehrmachtu jest „Sicherheitsamt“ , pod­
porządkowany bezpośrednio Adenauerówi. 
Kierownikiem tego urzędu jest Theodor 
Blank. Pozycja jego odpowiada stanowisku 
ministra wojny. Jako swoje najważniejsze 
zadanie wymienił Blank współudział „w 
t w o a z  e n i u a r m i i  e u r  o j j o i s

Współpracownikami Blanka są Achim Os­
ter, Axel von Busche, hrabia Kielmannsegg, 
generałowie Speidel i Heusinger. Emisa­
riuszem wojskowym Adenauera jest nieja­
ki dr Spiecker, minister handlu Północnej 
Nadrenli-Westfalii. Nawiązuje on kontak­
ty z ekspertami wojskowymi armii hitle­
rowskiej, rozrzuconymi po całym święcie. 
W sierpniu ub, roku odwiedził on Buenos 
Aires, Cordobę, Mendozę, Patagonię. Od­
był konferencję z asami hitlerowskiej Luft­
waffe, Gallandem, Rudlem, Baumbachera. 
W wyniku tych podróży w listopadzie ub. 
r. do obozu Nr 76 koło Stuttgartu przy­
było z emigracji 400 hitlerowskich specja­
listów z zakresu broni rakietowej i che­
micznej. Dr Spiecker jest zaufanym człowie 
kiem amerykańskiego arcybiskupa Aloj, 
zego J.Muncha, nuncjusza papieskiego w 
Trizonii. Kluczową osobistością w zabie­
gach wokół wskrzeszenia sztabu general­
nego jest Rudel, jeden % najwybitniejszych 
lotników hitlerowskich, przebywający obec­
nie w Argentynie na emigracji. Władze 
angielskie wydały kilka lat temu rozkaz 
aresztowania Rudla. Mimo to jednak, Ru­
del bez przeszkód dwukrotnie odwiedził 
swych przyjaciół politycznych w Trizonii, 
w r. 1950 i na wiosnę 1951 r.

Ważnym ośrodkiem prac przygotowaw. 
czych, zmierzających do wskrzeszenia szta­
bu generalnego, jest tzw. „ B r u d e r -  
s e h a f t“, O tej organizacji pisze labou- 
rzystowski „The New Statesman and Na­
tion“: „Wielu wyższych oficerów jest ściś­
le związanych z kołem „ B r u d e r -  
S c h a f t “ . W propagandzie „ B r u d e r ­
s c h a f t “ przebijają d.wa motywy. Pierw­
szy, to żądanie utworzenia Unii Europej­
skiej i remilitaryzącja Niemiec. Drugi, to 
teza, zę Niemcy swoją'walką na Wscho­
dzie w czasie II wojny światowej ocalili 
Europę od bolszewizmu... Przewodniczą­
cym „B r u d e r s c h a f t n“ jest, były wyso 
ki oficer SS, Franke-Grieksch.^ego przesz 
łosc, zwłaszcza okres działalności w „Pro­
tektoracie Czech i Moraw“, jest wręcz od­
rażająca. Spośród innych członków Rady 
Centralnej „ B r u d e r s c h a f t u “ należy 
wymienić pułkownika Beck-Breichsitter z 
elitarnej dywizji pancernej „Grossdeutsch­
land“, generałów Natzmer Gilłer, Mante* 
ufel“.

Grupa ta rozwija szczególnie ożywioną 
działalność na polu remilitaryzacji. Gene­
rała Mu-.iłeufela łączą bliskie stosunki z 
kwaterą główna wojsk okupacyjnych w 
Ttizonii. £ . M.

Zdarzały się jednak wypadki 
karygodnego zaniedbania organi­
zacji poszukiwań. W gminie 
Pszczółki, pow. Gdańsk, przewód 
niczący GRN, jego zastępcą j se­
kretarz nie interesowali się w 
ogóle tą akcją j nie brali udziału 
w kontroli, a instruktor rolny z 
tejże GRN, pierwszego dnia w ogó 
le nie pokazał się na terenie gmi 
ny.

Źle przebiegała lustracja prze­
ciwstonkowa w gminie Doni- 
mierz, pow. morskiego. Lustrację 
przeprowadzono niedbale, nie zmo 
bilizowano też należycie miej­
scowej ludności.

Przytoczone przykłady dowo­
dzą, że instancje kontroli istnie­
jące przy Wojewódzkiej i Powia­
towych Radach Narodowych mu­
szą wzmocnić czujność i natych­
miast ostro reagować na wypad­
ki lekceważenia akcji przeciwston 
kowej. Ed.

W 3 rocznicę

uchwały KC WKP (b)
o lepeitnarzi teatrów taatiuntcli

MOSKWA PAP. Dnia 26 sierp­
nia br. minęła 5 rocznłea opubli­
kowania uchwały KC WKP (b) 
„O repertuarze teatrów drama­
tycznych i sposobach Jego ulep­
szenia". Uchwała tą odegrała o- 
gromną rolę w rozwoju radziec­
kiej sztuki teatralnej 1 stała się 
jej programem na przyszłość.

Dziennik „Izwiestia“ stwierdza 
w artykule redakcyjnym, że w 
ciągu 5 lat, które upłynęły od tej 
uchwały, radziecka sztuka teatral 
na osiągnęła poważne sukcesy- 
Dramaturgowie j mistrzowie sce 
ny-stworzyli wiele utworów, od­
zwierciedlających rzeczywistość 
radziecką,

Dziennik podkreśla, że niezbęd 
nym warunkiem rozwoju sztuki 
teatralnej jest walka o podniesie 
nie ideowego i artystycznego po 
ziomu sztuk oraz gry aktorskiej.

Charakteryzując zadania dra­
maturgu radzieckiej, dziennik 
„Prawda“ wskazuje, że w  sztuce 
realizmu socjalistycznego ideo- 
wość ł talent stanowią nierozer­
walną całość. O powodzeniu u- 
tworu artystycznego decyduje za 
rowno jego ideowość jak i jego 
fOtma artystyczna.
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Sprawa remonto statków wymaga szybkiego rozwiązania

Kosztowna beztroska
Na straży W ybrzeża

Ścigacz w akcji

W  służbie ludowej Ojczyzny

W z o r o w y  ż o ł m i a r s
-  wzorowym budownezym socjai z^.u

Przy układaniu j wykonywaniu 
planu w żegludze i rybołówstwie 
jednym z podstawowych elemen­
tów jest czas. Dla statku czas 
dzieli się na trzy wskaźniki: pra 
ca na morzu, postój w porcie i re 
mont. Jeśli pierwszy wskaźnik 
wzrasta, a dwa pozostałe maleją, 
stwierdzamy, że zwiększa się u- 
żytkowność statku, jego rentow­
ność. Jeśli czas pracy statku na 
morzu maleje, a wskaźniki posto 
jów wzrastają, wykonanie planu 
przewozów i planów połowowych 
ulega zakłóceniu i rentowność 
floty handlowej spada, a eksplo­
atacja flotylj statków rybackich 
może kształtować się nawet poni 
żej opłacalności. Walka o ren­
towność żeglugi j rybołówstwa, a 
co za tym idzie, całej gospodar­
ki morskiej, jest więc w poważ­
nej mierze walką o czas, którą 
prowadzą marynarze i rybacy, 
robotnicy portowi i robotnicy 
stoczni.

Pierwsze zwycięstwa 
w walce o czas

Wiemy, że żegluga wykonała 
z nadwyżką plan przewozów za 
pierwsze półrocze br. Do zwycię­
skiego wykonania zadań przyczy 
niły się w dużej mierze załogi na 
szych statków przez utrzymywa­
nie maszyn w pełnej zdolności 
eksploatacyjnej w czasie rejsów, 
przez przyśpieszanie szybkości 
marszowej, pozwalające na wyko 
nywanie dodatkowych rejsów.

Również robotnicy portowi, 
przez lepszą organizację pracy, 
zobowiązania i szybkościowy prze 
ładunek wygrywają walkę z cza­
sem. skracając czas postojów 
statków w porcie.

Analiza tych dwu pierwszych 
wskaźników wykazuje stalą po­
prawę. I tak: w pierwszym pół­
roczu 1950 r. statki przebywały 
na morzu 43,34 proc. ogólnego 
czasu eksploatacyjnego, w porcie 
47,80 proc., w drugim półroczu 
1950 r. — 43,61 i 44,36. W pierw 
szym półroczu bież. roku wskaź­
nik czasu, traconego w porcie 
spadł o dalsze 3 proc. przy jed­
noczesnej t poprawie wskaźnika 
przewozowego statku. Jest to bez

Po obu stronach drogi wiodą­
cej do Stężycy rozciągają się 
piaszczyste, skąpe w  (roślinność 
grunty. Ziemia w gminie Stężyca 
przeważnie IV, V i VI klasy. Jed­
nak twarda wola i nieustępliwe 
dążenie chłopa do ciągłego zwięk­
szania wydajności gleby, w opar­
ciu o troskę i  pomoc państwa — 
dają coraz lepsze rezultaty.

Chłop uprawia ziemię coraz sta 
ranniej, państwo daje do jego dy­
spozycji coraz więcej nawozów, 
narzędzi rolniczych i maszyn, po­
maga kredytami i piaszczysta zie­
mia rodzi coraz lepiej.

Obok uprawy zbóż i ziemnia­
ków chłopi zajmują się hodowlą 
trzody chlewnej. Opłaca się im 
hodowla, wpływa na wzrost 'do­
chodów z gospodarstw. Dlatego 
uchwałę rządu w sprawie po­
wszechnej kontraktacji trzody 
chlewnej przyjęli oni z zadowo­
leniem, a korzyści płynące z niej 
mobilizują ich jeszcze bardziej do 
rozwijania gospodarki hodowla­
nej.

* * *
W pobliżu jeziora stoi muro­

wany dom, a obok murowana 
chlewnia. W podwórzu pełno kur, 
gęsi i  indyków. Przez otwarte 
drzwi chlewni wdziera się stru­
mień promieni słonecznych. W 
głębi widać w poszczególnych 
przegrodach warchlaki, tuczniki, 
wygrzewającą się w słońcu ma­
ciorę. W chlewni panuje czystość 
i porządek.

Właściciel gospodarstwa 10-hek 
tarowego chłop Józef Zdrojewski
ze Stężycy, przoduje na terenie 
gminy w  hodowli trzody chlew­
nej. Wysoko przekracza swój plan 
hodowlany. W ciągu pierwszego 
półrocza sprzedał państwu 1.740 
kg żywca kontraktowanego, od­
stawiając 10 tuczników i 2 beko- 
niaki.

— Nie koniec na tym — mówi 
z dumą, — na 1 września znowu 
będę miał gotowych na sprzedaż 
5 sztuk, w tym jednego bekonia- 
ka.

Zdrojewski nieustannie rozwija 
swoją hodowlę. Dochował się 
trzech macior, z czego dwie są 
prośne. Ma już znowu 8 warchla­
ków przygotowanych do zakon­
traktowania na rok 1952. Zboża 
do tuczu używa mało. „Tuczę świ­
nie na treściwej paszy kupowanej 
w GS — mówi — używam też 
plew z seradeli oraz kartofli i 
hrukwi't

sprzecznie olbrzymi sukces robot 
ników portowych i marynarzy.

Żeby jednak walka o poprawę 
obu wymienionych wskaźników 
eksploatacyjnych statków dawała 
pełne rezultaty gospodarcze, mu­
si się równolegle poprawiaj i trze 
ci wskaźnik — czas remontu stat 
ku.
Niepokojący wskaźnik

A wskaźnik ten wygląda tak: 
w pierwszym półroczu 1950 r. 
stracono na remonty 8,86 proc. 
ogólnego czasu eksploatacyjnego, 
w trzecim kwartale 1950 r. 9,15 
proc., czwarty kwarta! wykazuje 
14,89 proc., a pierwsze półrocze 
1951 r. — 16,4 proc., a .więc pra­
wie dwukrotnie więcej, niż w 
pierwszym półroczu roku ubiegłe 
go. IV praktyce oznacza to, że o- 
siągnięcia marynarzy i robotni­
ków portowych w dużym stopniu 
utonęły w stoczniach.

Dlaczego tak się dzieje?
Jest wiele przyczyn tego nie­

pokojącego i ze wszechmiar nie­
pożądanego w gospodarce mor­
skiej zjawiska.

Główną przyczyną jest niewąt­
pliwie burzliwy rozwój naszej flo 
ty handlowej i rybackiej. Ze wzro 
stem ilości statków, wzrastają 
potrzeby remontowe, a trzeba 
przyznać, że dostosowanie stocz­
ni do potrzeb remontowych floty 
jest niesłychanie skomplikowane 
i trudne. Trudności te pogłębia 
rozwój produkcji nowych okrę­
tów, silą rzeczy absorbujących 
coraz większą ilość środków tech 
nicznych i wszystkie dostępne re. 
zerwy ludzkie.

Fakt niespotykanego w dziejach 
naszej gospodarki rozrostu floty 
handlowej i rybackiej oraz rozwi 
jająca się nieustannie produkcja 
nowych statków n > e u s p r a ­
w i e d l i w i a j ą  j e d n a k  i n i e  
m o g ą  u s p r a w i e d l i w i ć  sy­
tuacji, jaka wytworzyła się na 
naszych stoczniach w zakresie re 
montów statków. A wygląda opa 
następująco:

Fakty, liczby —  
i przyczyny

„Dalmor“ nie wykonał planu 
połowów w roku ub. i będzie miał

Uchwałę rządu w sprawie kon­
traktacji powitał Józef Zdrojew­
ski, tak jak i  inni chłopi ze Stę­
życy, z uznaniem. Podkreślając 
korzyści, jakie daje ona chłopom, 
Zdrojewski oświadcza: „W tym ro 
ku sprzedam państwu razem 19 
tuczników i bekoniaków, tzn. 13 
sztuk ponad plan, a na rok 1952 
zakontraktuję 22 sztuki. Pójclę za 
przykładem takich przodujących 
chłopów jak Stanisław Maszota z 
Milwina i Bartłomiej Barszcz z 
Markus, którzy jako pierwsi pod­
jęli zobowiązania w  akcji kontrak 
tacji trzody chlewnej“ . Ed.

Forma referatu jest niemniej 
ważna niż treść. Najbardziej bo­
gaty w treść i fakty odczyt po­
zostaje często bez wrażenia, co 
więcej; nuży słuchaczy —• jeżeli 
nie jest wypowiedziany w intere 
sujący, żywy i urozmaicony spo­
sób.

Prelegent musi więc pracować 
nie tylko nad przygotowaniem 
materiału do tematu, ale również 
i nad sposobem wygłoszenia re­
feratu. Dobry prelegent przeja­
wia dużą troskę o jasność, zrozu 
miałość i poprawność języka.

Dobry prelegent stara się wy­
dobyć z języka całe jego bogactwo 
i piękno. Wielki mjstrz słowa, 
poeta Juliusz Słowacki pisał:

„Chodzi o to. aby język giętki
Powiedział wszystko co pomyśli 

głowa;
A czasem był jak piorun jasny, 

prędki,
A czasem smutny, jako pieśń 

stepowa...“
Języka ojczystego trzeba się 

uczyć od klasyków: Mickiewicza, 
Słowackiego, Sienkiewicza, Pru­
sa, Orzeszkowej, Żeromskiego i 
innych. Należy unikać długich i 
zawiłych zdań j niepotrzebnych 
wyrazów obcych. Bardzo dobrze 
jest posługiwać się obrazami. 
Obrazowość jest cechą bolszewic­
kiej propagandy. Wzór głębokiej 
myśl; teoretycznej wyrażonej w 
pięknej, obrazowej formie daje 
nam Lenin i Stalin. W znanym 
artykule „O rozbieżnościach par-

bardzo poważne trudności z wyko 
naniem zadań roku bieżącego, bo 
połowa flotyll znajduje się w 
stoczniach w remoncie, mimo, że 
terminy zakreślone przez prze­
mysł okrętowy dawno minęły.

Żegluga straciła w I półroczu 
br. na skutek niedotrzymania ter 
mirtów remontów przez stocznie 
75.000 tonażo-dni, gospodarka na 
rodowa poniosła więc duże stra­
ty.

Różne przyczyny podaje kierów 
nictwo stoczni na wytłumaczenie 
i usprawiedliwienie złego funkcjo 
nowania produkcji remontowej. 
A oto one:

Stocznie nie mają wystarczają­
cej ilości wykwalifikowanych ro­
botników i personelu inżynieryj­
no-technicznego; są braki mate­
riałowe, brak miejsca i urządzeń 
technicznych; plan nowej produk 
cji utrudnia rozwiązanie spraw 
remontowych; źle pracuje Polski 
Rejestr i Morski Rejestr Stat­
ków; nie ma współpracy z arma­
torami — zła specyfikacja po­
trzeb armatora przedłuża robo­
ciznę itd. — słowem „ p r z y c z y ­
n y  od  s t o c z n i  n i e z a l e ż -  
n e“ .

Tu zawinił armator...
Jest prawdą, że poważną część 

winy za narastanie przyczyn nie 
terminowego oddania statków do 
eksploatacji i przedłużania czasu 
remontu ponoszą armatorzy.

PLO, „Dalmor“ , ZPGG, czy 
PRC i P przy przekazywaniu stat 
ku na stocznie nie speeyfkują na 
leżycie robót. Wadliwie obliczają 
lobocżo-godziny, potrzebne do wy 
konania zgłoszonych prac, często, 
chcąc umieścić statek poza pla­
nem na stoczni, świadomie nie po 
dają wszystkich uszkodzeń. Przy­
kładów takiego „wciskania“ stat­
ków do remontów jest dużo. Nie 
mai dla wszystkich trawlerów 
„Dalmoru“ trzeba było na stocz­
ni przerabiać specyfikację robót
0 30 — 70 proc. co, rzecz prosta, 
odbiło się na pracy zaopatrzenia 
stoczniowego, zwiększyło nieraz 
dwukrotnie ilość potrzebnych ro- 
boczo-godzin i poważnie naruszy 
ło harmonogram prac stoczni.

To niesłuszne stanowisko arma 
tora, wynikające z chęci zrzucenia 
z siebie odpowiedzialncści za ter­
miny eksploatacyjne na stocznie 
jest zjawiskiem groźnym, gdyż za 
lamuje ono nie tylko wstępne har 
monogramy robót, ale odbija się 
dotkliwie i na toku pracy na in­
nych jednostkach remontowa­
nych.

...lecz tu już wyłącznie 
stocznie

Bliższa analiza innych przyczyn 
na konkretnych przykładach wy 
bazuje jednak nieco inne źródła 
niedomagań. Przebieg remontu 
statków ujawnia braki w plano­
waniu w stoczniach, wadliwą 
gospodarkę kadrami, materiałami
1 robóczo-godzinami, beztroskę i 
bagatelizowanie zagadnienia re­
montowego przez Centralny Za-

tyjnyeh słów kilka“  towarzysz 
Stalin pisał:

„Czym jest socjalizm nauko 
wy bez ruchu robotniczego?— 
Kompasem, który pozostawio­
ny bez użytku, może tylko za­
rdzewieć i nadawać się do wy 
rzucenia za bbrtę.

Czym jest ruch robotniczy 
bez socjalizmu? —• Okrętem 
bez kompasu, który i tak przy 
bije do drugiego brzegu, lecz 
gdyby miał kompas, dobiłby 
doń znacznie prędzej j napot­
kałby mniej niebezpieczeństw.

Połączcie jeano z drugim, a 
otrzymacie wspaniały okręt, 
który pomknie wprost do dru­
giego brzegu j bez uszkodzeń 
przybije do przystani“ .

Towarzysz Stalin w sposób pro 
sty, zrozumiały j niezwykle plas­
tyczny wyjaśnia tu trudne zagad 
nienie różnicy między ruchem ży 
wiołowym a świadomym.

W odczycie ilustrujemy często 
nasze twierdzenia cyframi. Od­
czyt nabiera dzięki nim charakte 
ru rzeczowego, konkretnego, ar­
gumenty stają się bliższe i bar­
dziej przekonywające. Weźmy 
przykład z naszego Planu 6-let- 
niego.

Plan 6-letni, to zdumiewające, 
porywające liczby. Ale liczby 
trzeba umieć czytać, przetłuma­
czyć na żywy obraz, pokazać na 
nich przyszłość własną i przysz­
łość socjalistycznej ojczyzny.

Na V Plenum KC PZPR towa­
rzysz Bierut mówił: „Plan Sze­
ścioletni — to program nie tylko

rząd Przemysłu Okrętowego i kie 
rownictwo stoczni.

Weźmy taki oto przykład:
„Jedność Robotnicza“ weszła

do Stoczni Gdańskiej 4 stycznia 
br. w celu usunięcia niewielkich 
usterek zauważonych w pracy. 
Przewidywano po obliczeniu, że 
statek będzie w remoncie 4—5 ty 
godni. Termin oddania statku do 
eksploatacji został uzgodniony 
między stocznią a armatorem — 
PLO. Listę koniecznych remon­
tów i informacje o błędach i u- 
sterkach PLO dostarczyły na kil 
ka miesięcy wcześniej.

Zdawało by się, że remont nie 
powinien nastręczać większych 
trudności, tym bardziej, że statek 
był przecież budowany na tej sa­
mej stoczni, a więc rysunki itd. 
były „pod ręką“ .

A jednak.... Po wejściu statku 
do stoczni okazało się, że nikt nie 
wie, gdzie podziały się zgłoszone 
listy remontowe, remont był nie 
przygotowany, materiały i części 
zamienne nie zabezpieczone i do 
piero na statku przeprowadzono 
dyskusję o podział pracy między 
wydziałem remontowym, a wy­
działem wyposażenia. Dyskusja 
nie doprowadziła jednak do nicze 
go, oba działy pracowały bez u- 

j zgodnienia i bez planu, co z kolei 
I zmuszało dyrektora technicznego 
stoczni do osobistego kierowania 
robotami na statku i koordynowa 
nia pracy obu działów. Po miesią 
cu statek musiał wyjść w plano­
wy rejs bez zakończenia remon­
tu

13 marca br. statek wszedł po­
nownie do remontu na 2—3 tygod 
ni. A ukończono remont... w o- 
statniej dekadzie czerwca. Więc 
zamiast 4—5 tygodni, ogółem po­
trzebnych na dokonanie napraw, 
statek stracił ponad 4.5 miesiąca. 
A zużyto na robociznę około 
15.000 roboczogodzin, pracowało 
więc na dużym statku przeciętnie! 
piętnastu ludzi dziennie, przy jed 
nozmianowym systemie.

Ten przykład charakteryzuje do 
bitnie braki organizacyjne i brak 
planowości cechujące postępowa­
nie kierownictwa naszych stocz­
ni przy ro7,wiązywaniu zagadnień 

! remontowych i dowodzi bagateli­
zowania spraw remontów stat­
ków — spraw tak samo ważnych 
w gospodarce planowej, jak bu­
dowa nowych jednostek.

Sygnał alarmowy
Pogarszająca się wyraźnie sy­

tuacja jest sygnałem alarmują­
cym dla kierownictwa stoczni i 
CZPO, że zagadnienia remontowe 
wymagają gruntownej analizy i 
radykalnego uzdrowienia.

Znalezienie wyjścia z obecnej 
Sytuacji jest tym pilniejsze, że 
braki natury ogólnej omówione 
w artykule wiążą.się jak najściś­
lej z poważnymi niedociągnięcia­
mi w samym wykonawstwie re­
montów, czym zajmiemy się w 
następnych artykułach.

J. WRZEŚNIEWSKI

gospodarczy, lecz równocześnie 
ideologiczny, polityczny, społecz- 
no-ustrojowy. Plan 6-letni — to 
plan, który stworzy mocne i nie­
wzruszone podstawy nowego u- 
stroju społecznego w Polsce, pod 
stawy socjalizmu“ .

Tę wielką ideę Planu 6-letniego 
winien prelegent pokazać słucha­
czowi na konkretnych cyfrach 
planu.

Dobrze uwypukla myśl przy­
taczanie cytat. W swym refera­
cie na VI Plenum KC PZPR to­
warzysz Bierut, omawiając „Dy­
plomację dolarową“  Stanów 
Zjednoczonych, przytacza słowa 
Lenina:

„Na każdym dolarze widnieją 
ślady krwi“ .

Badzo cenne są cytaty z lite­
ratury pięknej. Cytaty, przysło­
wia, porównania konkretyzują 
myśl mówcy i pobudzają słucha­
czy do myślenia j samodzielnego 
czytania.

Dobrzy mówcy stosują od cza­
su do czasu pytania. Można rzu­
cić słuchaczom pytanie, na które 
sami dajemy odpowiedź, względ­
nie pytanie, które samo w sobie 
tę odpowiedź zawiera. Oto przy­
kład urywka przemówienia, w 
którym występuje takie pytanie.

„Murarz warszawski, Słupecki, 
dla uczczenia rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej podjął 
zobowiązanie: Przeszkolę 30 nie­
wykwalifikowanych robotników na 
podręcznych murarzy. Czy chciał 
by i mógłby podjąć takie zobo­
wiązanie w czasach, gdy każdji.

Piękny słoneczny dzień. W bla­
sku letniego słońca połyskuje sta 
Iowy kadłub wojennego okrętu. 
Na pokładzie ruch, bieganina, 
krótkie słowa rozkazów, tupot 
marynarskich butów po schodkach 
i pokładach.

Ostatnie przygotowania przed 
wypłynięciem w morze na ćwiczę 
nia.

*  *  *

—. A sprawdźcie czy zdjęte są 
grzybki z rur wydechowych w ko­
minie — woła mat Lachowicz.

— Tak jest!* — odpowiadają 
motorzyści i natychmiast przystę 
pują do wykonania zadania.

Właśnie przed chwilą dowódca 
okrętu wydał rozkaz uruchomie­
nia silników, żeby przed wyj­
ściem jednostki z basenu popra­
cowały na wolnych obrotach.

Mat Lachowicz, gospodarz si­
łowni pomocniczej nie przepuści 
żadnego szczegółu, nie zapomni «  
najmniejszym drobiazgu. Wszyst­
ko musi „grać“ .

Ma już na okręcie wyrobioną 
opinię. —  U Lachowicza nic nie 
nawali — mówią marynarze, wy­
rażając uznanie dla tego wzoro­
wego podoficera. — Jego agrega­
ty są zawsze na chodzie. Ale też 
dba o swoje maszyny, napracuje 
się nad nimi.

Lachowicz jest „z cywila“ szo­
ferem. Znał się już na motorach 
przedtem, ale co samochód, to nie 
okręt. Trudno było się z początku 
w tym wszystkim rozeznać. Ale

nowy fachowiec był konkurentem 
w walce o byt, o kawałek chle- 
ba ? Mechanicy Jan Miara j An­
toni Krzemiński zbudowali w Gdy 
ni maszynę zastępującą 27 ludzi. 
Czy mogliby i chcieli budować 
taką maszynę w latach, gdzie 
oznaczałaby ona bezrobocie, głód, 
nędzę dla 27 towarzwszy pracy 1“

Doświadczony prelegent stara 
się stosować przeciwstawienia. 
Np. w odczycie na temat „Rozwo 
ju Polski Ludowej w Planie 6-let 
nim“ prelegent umiejętnie prze­
ciwstawia Polskę Ludową Polsce 
przedwrześniowej, Polsce obszar­
ników i fabrykantów.

Dobrym środkiem ożywienia i 
przybliżenia odczytu do Słuchacza 
są porównania.

W roku 1904 towarzysz Stalin 
pisał, że... „Lenin to prawdziwy 
orzeł górski“ . To wspaniałe porów 
nanie podwala natychmiast Wy­
obrazić sobie człowieka, który 
nie zna strachu i umie patrzeć 
daleko naprzód,

Bardzo duże znaczenie propa­
gandowe ma użycia dowcipu. 
Śmiech lub dobrze zastosowany 
dowcip z dużą siłą demaskuje 
przeciwnika i mobilizuje do walki 
z nim, pobudza również krytykę 
w stosunku do własnych niedo­
ciągnięć.

Referat to poważna broń w 
wykuwaniu socjalistycznej świa­
domości mas. Broń ta jest ostra 
i mobilizująca wtedy, kiedy pre­
legent potrafi dobrze połączyć 
głęboką treść z bogatą, żywą. 
przekonywającą formą,

&. KAŁLSfcł

Lachowicz chciał się nauczyć, 
miał wolę przełamania trudności.

Pomogli starsi koledzy: ówcze­
sny st. marynarz Gorzelańczyk, 
dziś podchorąży szkoły oficer­
skiej, mat. Felkula, mat Łukaszek. 
Z wdzięcznością wspomina mat 
Lachowicz tych marynarzy, któ­
rzy swą cierpliwą, koleżeńską po­
mocą ułatwili mu opanowanie taj 
ników obsługi skomplikowanych 
okrętowych motorów. Przerąb' ali 
z nim instrukcje, sprawdzali jego 
umiejętności w praktyce, od nich 
nauczył się tego co najważniej­
sze: „umieć wyczuć maszynę“ .

Wzbogacił się w marynarce za­
sób wiedzy mata Lachowicza. Za 
swą pracę, za postępy w nauce i 
wyszkoleniu otrzymał nagrodę: 
odznakę Wzorowego Żołnierza.

Dziś mat Lachowicz spłaca 
dług wobec swego okrętu. Pro­
wadzi samokształcenie wszystkich 
motorzystów jednostki, szczegół-, 
nie pomaga i opiekuje się st. ma 
rynarzem Bilskim, którego chce 
wykształcić na dobrego specjali­
stę, na takiego, jak on sam, wzo 
rowego gospodarzą precyzyjnego 
sprzętu.

Służba w wojsku, w ludowej 
Marynarce Wojennej rozwinęła u- 
miejętności mata Lachowicza. 
Dzięki wojsku zdobył j uoglębił 
swą specjalność, zrozumiał zna­
czenie kolektywnej pracy i wza­
jemnej ppmocy, znaczenie sprę- 

| żystej sprawnej organizacji.
I gdy po powrocie z wojska sta 

nie do warsztatu pracy, będzie 
właśnie dzięki wojsku dobrze ro­
zumiał, dlaczego i jak pracować 
i walczyć o realizację Planu 6-let 
niego.

*  *  *

Nasza ludowa Marynarka Wo­
jenna wychowuje synów robotni­
ków i chłopów polskich na czuj­
nych obrońców morskich granic 
ojczyzny, jej niepodległości i wol 
ności, wychowuje ich na świado­
mych obywateli, którzy swą pra­
cą zawodową i społeczną dawać 
będą przykład służby d!a Polski 
Ludowej, dla pokoju.

O. W.

Załoga Przedsiębiorstwa
Odwodnienia Żuław
podjęła długofalowe zobowiązania

Załoga Przedsiębiorstwa Odwód 
nienia Żuław podjęła ostatnio dłu 
gofalowe zobowiązania produk­
cyjne, dzięki czemu zostaną po­
nadplanowo osuszone znaczne te­
reny ziemi uprawnej.

Pracownicy ci odwodnią 206.744 
m kw- ziemi na 30 dni przed ter 
minem, obniżając jednocześnie ko 
szty odwodnienia 1 m kw z 4.53 
na 3.40 zł.

Załoga wezwała do podej mowa 
nia podobnych zobowiązań załogi 
Przedsiębiorstwa Robót w Żuła­
wach Górnych, w Żuławach Gdań 
Skich (nizinnych) oraz Ekspozytu 
ry w Nowym Dworze.

W. SIDOR
korescondaafc

„Sprzedam państwu 13 tuczników ponad plan"
—  mówi średniorolny chłop Józef Zdrojewski

O uigższB poziom pracy propagandzistów

Aby referat był bogaty i zajma$qcy

i
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O sprawne przygotowanie

jesiennej akcji siewnej
T.hiłroion <» i» « . __i__ i > .Zbierając w tym roku bogate 

plony chłopi przygotowują się już 
do walki o przyszły urodzaj — do 
jesiennej kampanii siewnej. Zade­
cyduje ona o dalszych sukcesach 
naszego rolnictwa i stanowić bę­
dzie poważny krok naprzód w rea 
lizaćj i zadań Planu 6-letniego.

Wytyczone specjalną uchwałą 
Prezydium Rządu zadania tego-

być przeprowadzone w sposób 
zapewniający zwiększenie wydaj 
ności z hektara.

0 wzrost wydajności 
z ha

Kampania jesienna zadecyduje 
o wielkości 1/3 plonów przyszłego 
roku. Nastąpi dalsze przekształce­
nie struktury zasiewów na rzecz

rocznej kampanii jesiennej po le -1 wzr°stu cennych upraw technicz 
gają na przeprowadzeniu zasie-' nych> wyższych gatunków zbóż 
wów na obszarze 5.725.700 ha w oraz upraw zwiększających naszą 
gospodarstwach indywidualnych ba-zę paszową. Łącznie ze wzmoże 
i w spółdzielniach produkcyj- j niem wydajności z hektara, póź­
nych oraz na obszarze 643.300 ha woli to nam jeszcze lepiej zaopa­

trywać przemysł lekki w surowce 
rolnicze, jeszcze bardziej rozwijać 
hodowlę i lepiej zaopatrywać lud 
ność pracującą w środki spożycia, 
a chłopom pozwoli podnieść na 
wyższy poziom ich gospodarkę i 
zwiększyć jej dochodowość.

Określając ściśle zadania kam­
panii jesiennej, Prezydium Rządu 
zapewniło pracującemu chłopstwu 
poważną pomoc państwa w po­
myślnym przeprowadzeniu zasie­
wów.

Pomoc państwa
Rolnictwo otrzyma od państwa 

547.160 ton nawozów sztucznych, 
kredyty w wysokości 51.700.000 zło

w PGR, na zagospodarowaniu ist 
niejących jeszcze odłogów i ugo­
rów, zwiększeniu obszaru zasiewu 
rzepaku o 34%, obszaru pszenicy i 
jęczmienia o 8%, oraz na rozsze 
rżeniu upraw roślin pastewnych. 
Orka i zasiewy mają przy tym

2.500 ton rudy
zważył w ciągu zmiany

Robotnik portu gdańskiego, 
wagowy HIPOLIT OSTRZY- 
GAŁO uzyskał ostatnio poważ­
ny wynik przy ważeniu rudy.

Podczas zmiany tow. Kicuły, 
pracującej w rejonie masowym 
Wyładowywano z s/s „Petsamo" 
rudę. Wagowy Ostrzygało, ob­
sługując dwie wagi, zważył pod 
czas zmiany 2.500 ton rudy.

K. MOKWA 
korespondent.

tych, przeznaczone na siew i or­
kę, na zakup nawozów sztucz­
nych oraz na zagospodarowanie 
odłogów. Poza tym rolnictwo o- 
trzyma doborowe ziarno siewne, 
jak również szeroką pomoc w ma 
szynach rolniczych. Chłopi będą 
korzystali- z usług 277 POM do­
brze ^zaopatrzonych w traktory 
siewniki i w inne maszyny oraz z 
usług spółdzielczych ośrodków 
maszynowych, które będą dyspo­
nowały 43.800 siewnikami zbożo­
wymi i nawozowymi.

Porpoc ta ma olbrzymie znaczę 
nie dla osiągnięcia czołowego za 
dania w kampanii siewnej — pod 
niesienia wydajności z ha, zapew­
nienia sprawnego i terminowego 
przeprowadzenia całej akcji.

Jednakże pełny sukces tegorocz 
nych siewów jesiennych osiągnię­
ty zostanie tylko wówczas, gdy do 
jego wykonania zmobilizowani zo 
staną wszyscy chłopi.

Popularyzować 
racjonalne metody 

uprawy
Chłop ńiało I średniorolny musi 

wiedzieć, jakie są najracjonalniej­
sze metody uprawy, nawożenia i 
siewu. Musi wiedzieć, że jednym

Pomysły racjonalizatorskie inwalidów
Ruch racjonalizatorski w spół 

dzielczości inwalidzkej rozwija 
się coraz bardziej.

Rada zakładowa Stoczni Gdańskiej 
nie otacza opieką grup związkowych

Wiele grup związkowych Stocz 
ni Gdańskiej ma poważne osiąg­
nięcia w walce o realizację zadań 
produkcyjnych. Dobrze pracują te 
grupy, których kierownicy —  mę­
żowie zaufania, przejawiają na­
leżytą aktywność, które otrzymu­
ją pomoc z rad oddziałowych, a 
praca ich kontrolowana jest przez 
przedstawicieli rady zakładowej.

Jak się jednak okazuje rada 
zakładowa stoczni, która w okre­
sie przedwyborczym żywo opieko­
wała się grupami związkowymi, 
ostatnio w wielu wypadkach za­
niedbała swoje obowiązki na tym 
odcinku. Przedstawiciele rady za 
kładowej bardzo rzadko wycho­
dzą w teren, nic więc dziwnego, 
że wskutek braku kontroli i opie­
ki z ich strony, praca niektórych 
rad oddziałowych i grup związko 
wych w ostatnim okresie poważ­
nie osłabła. Tak np. jest W od­
dziale straży pożarnej.

Załoga tego oddziału wybrała 
wprawdzie radę oddziałową, wy­
brani zostali również mężowie 
zaufania —  na tym się jednak 
skończyło. Członkowie grup związ 
kowych pozbawieni opieki i in­
struktażu nie odbywają zebrań. 
Podobnie zresztą, nie odbywają 
się zebrania oddziałowe.

Jedna z grup nie posiada męża 
zaufania. Był nim poprzednio ob. 
Wierszyłło, który w kwietniu br. 
przeszedł do pracy w innym od­
dziale. Od tego czasu robotnicy 
nie opłacają Składek, bo nie wia­
domo, kto obecnie powinien peł­
nić funkcję skarbnika, a zeszyt, 
w którym były mąż zaufama pro 
wadżił ewidencję składek, gdzieś 
się zawieruszył.

Czterokrotne interwencje robot­
ników w radzie zakładowej, żąda 
jących instrukcji w sprawie prze­
prowadzenia nowych wyborów, 
nie odniosły żadnego skutku. Nie­
zrozumiały jest również stosunek 
do tej sprawy towarzyszy z orga 
nizacji partyjnej tego działu, któ­
rzy widząc bierną postawę rady 
zakładowej nie potrafili wpłynąć 
na to, aby nastąpił wybór nowego 
męża zaufania.

Trzeba, aby pr/ytoczone przy­
kłady świadczące o beztroskim 
stosunku zarówno rady zakłado­
wej jak organizacji partyjnej, 
stały się sygnałem, że czas już 
poprawić popełnione błędy.

W. SZULC 
korespondęnt. |

Ostatnio od kierownictwa Spół­
dzielni Inwalidów w Gdyni wpły 
nęły trzy projekty racjonaliza­
torskie. Ob. Winkelman, pracow 
nik spółdzielni inwalidów w Sta­
rogardzie skonstruował specjal­
ną płytę do księgowości. Dzięki 
zastosowaniu tej płyty inwalidzi 
bez ręki będą mogli być zatrud­
nieni w księgowości.

Ob. Regina Majewska pracow­
nica dziewiarskiej spółdzielni in­
walidów w  Malborku skonstruo 
wała specjalną dekerkę do ma­
szyny dziewiarskiej, przy pomo­
cy której można będzie podnieść 
wydajność pracy o 50 proc.

Ob. Tadeusz Kopański ze spół­
dzielni inwalidów w Elblągu za­
projektował wykrojnik do wykra 
wania dużych formatów kopert i 
torebek, dzięki któremu■ spółdziel 
nia zaoszczędzi w ciągu roku 
2.172 roboczogodzin

M. PRUŻANSKl 
korespondent

z decydujących czynników podnie 
(sienią wydajności gleby jest prze 
strzeganie właściwego terminu sie 

; wu, musi być przekonany o ko­
rzyściach, jakie mu daje stosowa­
nie ziarna kwalifikowanego i sie 
wu rzędowego, który oszczędza o- 
koło 20 proc. ziarna i zwiększa 

. przeciętnie plon z 1 ha o 2 q. Chło 
pi powinni być dokładnie poinfor­
mowani o pomocy z jakiej mogą 
korzystać ze strony państwa i ja­
kiej im musi udzielić sąsiad po­
siadający maszyny rolnicze.

Wówczas z prawdziwym zapa­
łem przystąpią do prac jesien­
nych, szeroko rozwiną współza­
wodnictwo o jak najlepsze prze­
prowadzenie siewów i zwiększe­
nie plonów, bo będą dobrze wie­
dzieli, jakie są najlepsze drogi o- 
siągnięcia zwycięstwa, które przy 
niesie im — bogatsze plony, więk 
sze dochody i wyższą stopę życio­
wą, przemysłowi — surowce, a 
klasie robotniczej — artykuły spo 
żywcze.

Zadania organizacji 
partyjnych i rad 

narodowych
Prezydium Rządu nakłada obo­

wiązek przeprowadzenia takiej 
akcji uświadamiającej i mobilizu­
jącej oraz obowiązek przygotowań 
i kontroli akcji siewnej ńa rady 
narodowe. Radom narodowym po­
winny jednak przyjść z najdalej 
idącą pomocą nasze organizacje 
partyjne wraz z aktywem ZSL- 
owskim i bezpartyjnym oraz orga 
nizacjami ZMP. Szczególnie waż­
na jest ta pomoc w przeprowa­
dzeniu gromadzkich zebrań, po­
święconych omówieniu zadań 
akcji siewnej, jak również usunię 
ciu wszystkich trudności i przesz 
kód, jakie się wyłonią w toku re­
alizacji siewów jesiennych.

Przeprowadzenie szerokiej kam 
pani! uświadamiającej wśród mas 
chłopskich, spopularyzowanie ra 
cjonalnyeh metod uprawy, zmobi­
lizowanie w kampanii siewnej a 
ktywu partyjnego i bezpartyjnego 
z ZSCh i innych masowych orga­
nizacji — oto droga do zwy­
cięskiego wykonania siewów je 
siennych i osiągnięcia pomyślnych 
zbiorów w roku przyszłym.

Z. B.

Zbiorowo, mans fest sacy ¡nie

przywieźli zboże na. punkt skupu
chłopi z Więckowa i Czarnocina

25 sierpnia od wczesnego ranka 
panował w gromadzie Więckowy 
W pow. kościerskim ożywiony 
ruch. W tym dniu chłopi zorgani­

zowali zbiorowy wyjazd do punk- 
,tu skupu w Skarszewach, aby 
sprzedać zboże państwu.

Szybko załadowali zboże. Pierw 
si byli gotowi do wyjazdu ob. ob.

Franciszek Gronia, Gadomski, 
|Trzoska i Nieźwicki. Wydłużył się 
sznur furmanek.

Ruszyli! Jadą roześmiani, radoś­
ni na udekorowanych czerwony­
mi i zielonymi szturmówkami i 

j transparentami, furmankach. Na 
harmonii przygrywa młodym do 

I śpiewu Edward Burczyk,

Przekujemy entuzjazm
w  tw órcx .ą § w y s i ł e k

z lo ta ty y

Są jeszcze u nas ludzie, którzy 
nie wierzą w  olbrzymie przemia­
ny,. jakie zaszły w narodzie nie­
mieckim, od czasu gdy bohater­
ska Armia Radziecka zdruzgota­
l i  zbrodniczy reżim hitlerowski. 
Przyznam się, że i ja sam nie wy 
obrażałem sobie tego, co później 
na własne oczy ujrzałem w  Ber­
linie, podczas Zlotu. Szczególnie 
uderzający jest przełom w sto­
sunkach ludności niemieckiej do 
Polski i Polaków. Spotkania z 
młodzieżą niemiecką z NRD i ze 
starszym społeczeństwem, wspól­
ne wspaniałe manifestacje, ich ma 
sowość i wyjątkowa serdeczność 
— pozostaną dla nas niezapom­
niane.

Przyjazny, przeniknięty solidar­
nością we wspólnej walce o po­
kój, był również do nas Polaków

— stosunek Niemców ze stref za­
chodnich, którzy licznie przybyli 
do Berlina.

Byłem świadkiem wzruszające­
go powitania bezrobotnego mu­
rarza z Hamburga, tow. B. z pol­
skim przodownikiem pracy. Moc­
nego uścisku ich dłoni nie zdo 
łają rozerwać nędzni prowokato 
rzy i sługusi imperialistyczni. Roz 
mawiałem z Christlem D. z Erfur 
tu, w którego słowach był entu­
zjazm i sympatia dla Polski Lu­
dowej, dla naszych osiągnięć gos­
podarczych. Równie serdeczną by­
ła moja rozmowa z tow. S. — stu 
dentem architektury z Drezna, 
który interesował się życiem w 
Polsce Ludowej, a zwłaszcza wa­
runkami, w jakich pracuje dziś 
nasza młodzież akademicka.

Rozmawialiśmy także ze stu-

W  P O R T A C H  I N A  M O R Z U
RADZIECKI STATEK
S/S „AEGNA“ ZAŁA ­
DOWANO W 22,5 GO­

DZINY
Trymerzy portu wę­

glowego Wisłoujście za­
kończyli w sobotę zała­
dunek radzieckiego stat 
ku- s/s „Aegna“ . Robot­
nicy zatrymowali 3.400 
ton węgla w 22,5 godz, 
zaoszczędzając 54,5 go­
dzin czasu przewidzia­
nego na załadunek.

Należy podkreślić du­
ży wysiłek brygady try 
merów Dąbrowskiego ze 
zmiany ęiechańskiegp, 
którzy mimo ciężkiej 
pracy w końcowym eta 
pie, zakończyli załadu­
nek statku przed zmro­
kiem. umożliwiając mu

tym samym łatwe w yj­
ście z portu.

120 t o n  Śl e d z ia
ZŁOWIŁ TRAWLER 

„PEGAZ“
Z połowu na Morzu 

Północnym' powrócił m. 
in. trawler Dalmoru „Pe 
gaz‘‘. Załoga trawlera, 
w trudnych..warunkach 
atmosferycznych, złowi­
ła ponad 1.20 ton śledzia, 
przekraczając tym sa­
mym operatywny plan 
rejsu.

Sukces ten jest tym 
wymowniejszy, że urzą 
dzenia i maszyny traw­
lera są przestarzałe i wy
pracowano Do wykona
ńia planu .wydatnie przy
czynili się maszyniści

Mleczek i Dobrzyński, 
którzy przodowali w soc 
jałistycznej opiece nad 
jednostką. W czasie rej 
Su wykonali oni m. in. 
szabowanie korb, które 
dotychczas wykonywa­
no w Stoczni. Dzięki te 
mu trawler nie miał ani 
godziny przestoju i cały 
czas mógł bez przeszkód 
łowić rybę.

SUKCES KUTRÓW 
„JEDNOŚCI RYBAC­

KIEJ“
Ostatnio kutry „Jed­

ności Rybackiej“ — 
„Gdy 72“ , „Gdy 74“ i 
„Gda 22‘‘ * szyprami
Konkolem, Chojeckim i 
Jankowskim udały się 
w rejs w celu poszuki­
wania ławic ryby.

W sobotę powróciły o 
ne z obfitym plonem. 
Natrafiły bowiem na bo 
gate'- ławice ryby. „Gda 
22‘‘ złowił 5.424 kg, 
„Gdy 72“ — 7.300 kg i 
„Gdy 74“ — 5.200 kg.

W związku z udanym 
próbnym rejsem udają 
się na łowisko, na ty­
godniowy połów ku­
try: „Gda 22"„
„Gda 3“ , „Gdy 47“, 
„Gdy 41“ , „Gdy 39“ , 
„Gdy 74“ i „Gdy 72“ . W 
czasie połowu rybę od­
stawiać będą do portu w 
Wielkiej Wsi, co przy­
niesie duże oszczędności 
w paliwie

dentami włoskimi, synami i córka 
mi ludu pracującego. Opowie­
dzieli nam o nędzy panującej w 
ich kraju i o „dobroczynnym“ pla 
nie Marshalla. Zainteresowało 
mnie, Gdańszczanina, co też robi 
się obecnie w stoczniach włoskich. 
Dowiedziałem się od jednego z 
kolegów -  Włochów, że taka np. 
wielka stocznia w Genui zajmuje 
się drobnymi remontami statków 
i już wkrótce ma być zamknięta.

Trudno wprost było uwierzyć 
w to, co nam opowiadali koledzy 
z Włoch o nawpół feudalnych sto 
sunkach panujących u nich na 
wsi. A przecież są to fakty. Setki 
tysięcy bezrolnych chłopów u- 
prawiają tam ziemie obszarnicze. 
Przeważającą część zebranych plo 
nów muszą oddawać obszarniko­
wi — chłopu zostaje jedynie nie­
wielka część, nie wystarczająca 
nawet na najprymitywniejszą we 
getację.

W naszych rozmowach z przed­
stawicielami różnych krajów, za­
równo kapitalistycznych, jak i 
tych, które idą ku socjalizmowi 
— umocniło się nasze przekona­
nie o olbrzymiej sile, którą repre­
zentują milionowe zastępy mło­
dych bojowników o pokój, miesz 
kańców różnych krajów, przed­
stawicieli różnych ras i wyznań. 
W jednym z czołowych szeregów 
w walce o pokój kroczy nasza 
młodzież, której udział w budów 
nictwie socjalistycznym był na 
Zlocie przedmiotem powszechne­
go podziwu i uznania.

Teraz powinniśmy pracować 
Jeszcze lepiej, jeszcze ofiarniej, 
przekuwając entuzjazm zlotowy 
w twórczy wysiłek dla realizacji 
wielkiego Planu 6-letniego.

E. KOWALSKI
delegat z Gdańska, na III Świato­
wy Zlot M’odych Bojowników 

o Pokój.

Na ulicach Skarszew rozległy 
się dźwięki harmonii, zaturkotały 
wozy. Z ciekawością przyglądali 
się przechodnie niecodziennemu 
widokowi. Wieść, że to gromada 
Więckowy przedterminowo odwo

|zi zboże, szybko obiegła miastecz 
ko.

Zapełnił się plac kolo magazynu
i wagonów na punkcie skupu, 62 
furmanki! 35 z Więckowa i 18 z 
Czarnocina. Chłopi z Czarnocina 
dołączyli się do więckowian przy 
wjeździe do Skarszew.

Personel punktu skupu praco- nie zboża wprost do wagonów, 
wał szybko i sprawnie, W tym które dostarczą je do elewatorów! 
dniu Więckowy i Czarnocin odstajNie ma obawy o jego jakość: 
wiły 41 ton ziarna. „Pierwszy standart“ — stwierdził

Natychmiast rozpoczęto ładowa' kierownik punktu skupu.

Na miejscu załatwia się wszyst gę powrotną, dumni ze spełnione 
kie formalności. Następuje wypła go obowiązku, zadowoleni, że to 
ta pieniędzy. j oni pierwsi w pow. kościerskim

A za chwilę chłopi z ‘ Więckowa! zbiorowo odwieźli na punkt sku 
1 Czarnocina po załatwieniu swo- pu zboże, przeznaczone dla pad- 
Uch sprawunków wyruszą w dto-jslwa ludowego
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Sierpniowa konferencja nauczycieli w Gdyni N o w e  przedszkole

„Wychowamy nowego człowieka, który zbuduje ustrój spra­
wiedliwości społecznej*' — pto hasło konferencji sierpniowej 
gdyńskiego nauczycielstwa, która odbyła się w dniach 25 i 26 hm. 
w auli szkoły TJ*D na Grabów ku.

Konferencja miała na celu omówienie wyników pracy w ob­
roku, wymian® doświadczeń nauczycieli w dziedzinie nauczania 
i wychowywania oraz ustalenie najważniejszych zadań nauczy­
cielstwa w nowym roku szkolnym,

W obradach uczestniczyli nauczyciele szkół średnich i pod­
stawowych, wychowawczynie przedszkoli, przedstawiciele partii.
Prezydium MJłN, ZNP, związków zawodowych i organizacji mło czeniami i spostrzeżeniami z ub,
dzieżowyeh. Przewodniczył obradom przedstawiciel Prezydium 
MRN w Gdyni tow. MIKOŁAJCZUK,

nr nr! I, 2, 3, 3, 15, 16, 11, 18 
i 31,

Wyniki nauczania w szkołach 
gdyńskich w roku ub zanalizował 
i podsumował kierownik Wydzia 
łu Oświaty Prezydium MRN oh. 
Małolepszy.

Ubiegły rok szkolny, jak wyni­
ka z danych przytoczonych przez 
referenta, stał się przełomowym 
w walce o podniesienie poziomu 
nauczania w szkołach wszystkich 
typów. Poważne osiągnięcia ma­
ją na swym kondie zarówno szko 
ły podstawowe, jak i ogółnokształ 
cące oraz szkoły dla dorosłych. 
W 6 szkołach dla dorosłych, na 
887 osób, promowano do wyższych 
klas 93 proc. uczących się. Pro­
cent promowanych w szkołach 
podstawowych wyniósł 95. Pod­
niósł się również poziom wycho­
wania dzieci w przedszkolach. Ze 
szkół podstawowych najlepsze wy 
niki osiągnęły w roku ub. szkoły

Współpraca z ZMP 
i harcerstwem podnosi 

poziom nauczania 
i wychowania

Podniesienie poziomu naucza­
nia stało się możliwe dzięki ideo 
logicznemu szkoleniu, które po-

tury, który nie potrafił nawiązać 
odpowiedniej łączności z całą mło 
dzieżą Gdyni, z nauczycielstwem 
i rodzicami,
Zacieśnić współpracę 
przedszkoli i szkół
Po referacie rozwinęła się wie­

logodzinna dyskusja, której uczest 
niey podzielili się swymi doświad

roku szkolnego, Przedstawicielki 
przedszkoli o b .. oh, Jewstaniew i 
Helberg podkreśliły, że jeśli przed 
szkoła mają właściwie przygoto­
wać dzieci do szkół podstawo­
wych, to konieczna jest jak naj­
bardziej śeisla współpraca Pomię 
dzy wychowawczyniami z przed­
szkoli i nauczycielstwem. Współ­
praca ta byłą dotychczas niedo­
stateczna.

Kierownik szkoły nr 18 ob. 
Streer omówił zagadnienie współ­
pracy rodziców zs szkołą. W szko- 

ważnie pogłębiło zasób wiedzy je £ej sekcja wychowawczo-oświa- 
marksistowskiej nauczycielstwa. ôwa komitetu rodzicielskiego or- 
Szkolenie ideologiczne prowadzę- j g a z o w a ła  częste konferencje z 
ne było we wszystkich szkołach. | nauczycielami poszczególnych
Pod względem jego organizacji

Z notatnika trójmiasta

Jabaktera dla nosa
Zgodnie z zarządzeniem władz, 

sklepy spożywcze mają być w świę 
ta otwarte w godzinach rannych, 
by umożliwić zakup potrzebnych 
artykułów ludziom, którzy w sobo­
ty nie mają na ta czasu,

Personel sklepu MHD Nr 5 w 
Orunii jednak, nw lubi brudzić rąk 
przy warzywach i ziemniakach na 
wet w zwykle diu, a cóż mówić a 
świętach, Więc kierownik sklepu 
ob. Stasiak wydol zakaz sprzedaży
tych artykułów w niedziele.

—  Każdy, musi mieć czas na ich 
zakup w zwykle dni (najlepiej o. 
czywiście w innych sklepach) ~  
zarządził kierownik i wszystkim 
zgłaszającym się w niedzielę po 
ziemniaki lub warzywa, zamiast to 
waru, daje wykład o planowym 
wykorzystaniu czasu w tygodniu.
' Wykład ten —  podobno nawet 
bardzo obrazowy z gestykulacją t 
dosadnymi epitetami — nie może 
jednak zastąpić ziemniaków. Ulata 
go też klienci tego sklepu proszą 
dyrekcję działu artykułów spożyw­
czych MHD o pouczenie kierowni­
ka sklepu Nr 5 w, Orunii, Że: taba­
kiera istnieje dla nosa, a nie od­
wrotnie.

Na podstawie korespondencji 
eb. K. Książek napisał Jog. %

wyróżniła się szkoła nr 21.
Dalszym czynnikiem, który po­

ważnie wpłynął na podniesienie 
poziomu nauczanią było zacieśnię 
nie współpracy z domem rodzi­
cielskim i uaktywnienie organiza 
cji młodzieżowych — ZMP i har­
cerstwa. Organizacje harcerskie w 
poszczególnych szkołach skuteez 
nie walczyły o podniesienie dyscy 
pliny uczniów i organizowały po 
moc koleżeńską dla słabszych. 
Tak np. w szkole nr 17 zorgani­
zowano drużyny klasowe harce­
rzy, w szkole nr 3 — brygady lek 
kiej kawalerii, w szkole nr 13 — 
kolektywy samopomocowe. Praca 
ich dała dobre wyniki, przyczyni 
ła się poważnie do podciągnięcia 
słabszych uczniów.

Dzięki aktywnej pracy ZMP 
nastąpił wzrost uspołecznienia 
młodzieży, jej poziomu ideolo­
gicznego i politycznego. Szcze­
gólnie dobrze pracowały orga­
nizacje ZMP w ogólnokształcą­
cej szkole w Cisowej, Dzięki 
pracy ZMP młodzież włączyła 
się aktywnie do walki o pokój 
— brała licznie udział w zbiór­
ce darów dla dzieci Korei, w 
Plebiscycie Pokoju i innych ak 
ej ach.
Analizując braki ub- roku 

szkolnego kierownik Wydziału 0- 
światy samokrytycznie stwierdził 
istnienie wielu niedociągnięć w 
pracy tego Wydziału.. W roku ub. 
niewłaściwe było m Jn. rozsta­
wienie kwalifikowanych sił nau­
czycielskich — odczuwano ich 
brak w szkołach na przedmie­
ściach. Młode siły pozbawione by 
ły odpowiedniej opieki. Pracowni­
cy Wydziału Oświaty zbyt rzadko 
wizytowali szkoły. Częściowo

przedmiotów, wizytowała lekcję
nawiązała kontakt z rodzicami źle 
uczących się dzieci. Praca sekcji 
dała pomyślne rezultaty. Zwycię­
ską walkę ze spóźnieniami w 
szkolę przeprowadziła organizacja
harcerska.
Smolenie ideologiczne

Sprawę szkolenia ideologiczne­
go nauczycielstwa poruszyli m- 
in. ob. ob, Ge hel i Wrzosek, Szko 
lenie ideologiczne, które objęło 
całe nauczycielstwo —  podkreśla 
ob. Gebel — wpłynęło na podnie 
sienie poziomu nauczania i ułatwi 
ło realizowania programów szkol 
nych. W tych szkołach, w któ- 

1 rych nauczycielstwo podnosiło 
swój poziom ideologiczny, umiano 
znaleźć odpowiednie metody wy­
chowania młodzieży, wpojenia jej 
miłości ojczyzny j międzynarodo­
wej solidarności ludzi pracy. Za­
sób wiedzy marksistowsko-leni­
nowskiej umożliwił wielu nauczy 
cielor.,1 pogłębienie metodyki nau­
czania.

Ob. Wrzosek, delegat Zarządu 
Okręgowego ZNP podkreślił w

swym wystąpieniu konieczność j 
dalszego ideologicznego szkolenia. 
nauczycielstwa. Musi ono przy i 
tym być systematyczne. Hprawąj 
szkolenia powinien szczególnie za, 
interesować się aktyw partyjny j 
związku, ł

W ubiegłym roku szkolnym, I 
pomimo trudności lokalowy* b, 
czynnych byio w Gdyni 6 szkół 
dla dorosłych, które ukończyło 
400 osób. O osiągnięciach i po­
trzebach tego rodzaju szkół mó 
wili ob. ob. Niklwszewski i Dum 
kiew'cz, podkreślając, że w j 
szkołach dla dorosłych przede 
wszystkim powinni uczyć się 
absolwenci kUreów początkowe­
go nauczania i ągoby pracujące| 
zawodowo. Zakłady pracy ¡;o -! 
winny więcej interesować się 
pracownikami uczącymi się w i 
tych szkołach i otoczyć ich o- 
pieką.
Wielu nauczycieli poświęciło 

swe wypowiedzi pracy organizm, 
cji ZMP i ZHP na terenie szkól ] 
Dotychczasowa praktyka wskazu j 
je - -  oświadczył przedstawicie! I 
Z W ZMP ob. Turkowski — że 
pierwszym pomocnikiem nauczy­
cielstwa jest Związek Młodzieży 
Polskiej i jego podbudowa —• bar 
carstwo. Nawoływał on, aby wmą 
gać do rozwiązywania problemów 
wychowawczych aktyw dziecięcy 
> młodzieżowy, umiejętnie wyko­
rzystywać obie organizacje w 
pracy zespołów przedmiotowych, 
wychowywać młodzież w duchu 
patriotyzmu i proletariackiego in 
ternącjonalizmu, na przyszłych 
ofiarnych budowniczych socjaliz­
mu.

Drugi dzień obrad poświęcany 
był omówieniu metod realizacji 
programów nauczania poszpzegó! 
nych przedmiotów. W wyniku ob 
rad, prowadzonych w 12 sek­
cjach, konferencją uchwaliła m, 
in, położyć w nowym roku szkol­
nym jeszcze większy nacisk na 
problemy związane z realizacją 
Planu 6-letniego i walką o pokoi 
oraz na ściślejsze powiązanie nau 
czarna z otaczającym młodzież 
życiem. Realizacja tych postano­
wień przyczyni się poważnie do 
podniesienia poziomu wychowania 
młodzieży gdyńskiej. > W. R.

Przy ul Ogarę. ej na Starym Mieście w Gilrifnlm przekazane mianie mkiótet 
(¡o użytku nowoesesne przt tPzi.uie ąia ihieci miesiłiuńcóui śródmieścia,

Sprzedaż ziemniaków po hurtowych cenach
Wpjewódzka ekspozytura Cen- towane owoce, nadające się 

trali Ogrodniczej w Gdańsku, prą (kompoty i różne przetwory.
gnąc usprawnić zaopatrzenie lud — „— „— —  —--------— .------—
npśei trójmiasta w ziemniaki roz­
poczęła w tych dniach półhurto- 
wą sprzedaż tego artykułu.

Ziemniaki po' cenach hurtowych, 
w ilości od 25 kg wzwyż, mpżfca 
nabywać codziennie w godzinach

na

C entry
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz- 19.30 — „Zwykła sprawa“.
od 10 do 17 we wszystkich skład- te atr  d r a m a t y c z n y  w  g p y n i -f „a n.tnAT.I- <n faitVlr11‘ ‘
nicach Centrali w Gdańsku, Gdy-
ni i Sopocie.

Poza tym sprzedawane są w 
tych punktach hurtowych wysor-

# 1

godz, 19.30 — „Pałacyk W zaułku“ 
TEATR KAMERALNY' IV SOPOCIE — 

godz. 19.30 — „Moralność pani Dul- 
skiej“.

Wybrzeże przygotowuje się
do „Miesiąca Odbudowy Warszawy

Druga połowa sierpnia upływa w województwie gdańskim m. in. pod kszej ruchliwości, obecnie w/.ma 
znakiem przygotowań komitetów obywatelskich do Miesiąca Odbudowy ga swą działalność. Omawiając 
11 arsząwy. W całym województwie odbywają się zebrania i narody akty przygotowania do akcji w Sopo-. 
wu SFOS, na któryc]\ podsumowuje się dotychczasowe wyniki pracy i cie należy podkreślić zasługującą* 
ustala się plany na wrzesień, |na uwagę inicjatywę komitetów |

1 blokowych, które eoraz bardziej 
Narada przedstawicieli powiato' gnięcia w akcji na rzecz odbudo- zacieśniają współpracę z MKOW.

Z powiatowych komitetów od-

“Kina
GDAŃSK
„Bejłort we Wrzeszczu — „CtMrtkf 

słowik“, godz, 16, u 1 18»
„ZMP-ewiee" we Wrzeszczu — „Rę­

dzina Simnentnueków", godz 17, 
19 i 2L

„Mąrynwz" w Nowym percie — ,,N* 
odsiecz Csryąyna". godz- 1* i i#.

„Przyjaźń“ we Wrzeszczu — „Śpiew 
jest'pięknem życiu“ , godz, IB 1 2#-

„Polonia." w Oliwie — „Pustelnia p»r- 
meftska, ezęść U, godz- 18, IB i 20-

SOPOT

TT * * «7 U ' «» | ,</ 1 1 “
pracy Młodzieżowego Domu Kul- 1 brazowąła dotychczasowe osią

wych i miejskich komitetów od- wy Warszawy, a także ujawniła, 
budowy Warszawy z całego woje
wództwa, która Odbyła Się w tych f«w».yun »umneww. nw w w  u* wy wzgW em organizacyjnym są

■■ ■ -  .................-  » a s e r & r a t d ! f e s £ --r -*•»
budowy Warszawy z całego woje wndy i usterką w pracach poszczę uudowy warszawy najlepiej pod'„Bałtyk" — „Dziewczyna u źródła 
wództwa, która odbyła się w tych solnych komitetów, Narada ta wy wzgmdem m>ff»ńł7.aevińvm sa godz. is, w i  20. 

winy Wydziału powstały braki w j dniach w Prezydium WRN. zo- kazała, ze większość komitetów

Techników obznajmionych ze statkami, rzemieśl­
ników warsztatowych oraz szkutników i murarza
przyjmie P.P i U.R. „Dalmor“ w  Świnoujściu. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste Dział Kadr, Gdy­
nia, Hryniewieckiego 10. 1374/K

Fachowców: ślusarzy, tokarzy, stolarzy, malarzy, 
elektromonterów, kadłubowców, kowali, freze­
rów, szkutników oraz pracowników niewykwali­
fikowanych zatrudni Stocznia Gdyńska. Szerokie 
możliwości kształcenia w. w. branżach zapewnio­
ne. Podania i życiorysy należy składać w Stoczni 
Gdyńskiej, ul. Czechosłowacka, Biuro Personalne.

1375/K

Spawaczy elektrycznych zatrudni natychmiast 
Stocznia Gdyńska. Dla samotnych mieszkania 
W Hotelu Robotniczym zapewnione. Podania i ży­
ciorysy składać w Biurze Personalnym stoczni, 
Gdynia, ul Czechosłowacka. M370/K

O B W I E S Z C Z E N I A
GDYNIA

Wojew. Inspektor P.I.H. w Gdańsku zawiadamia, 
że w sprawach odwołań przyjmuje w poniedział­
ki w godz. 11—12 i od 15—17. 1389/K

. dokłada starań, b y i e z r e a l i z o - . ^  jew _  PKOW w (
Starogardzie i rywalizujący z ,.Atlantyk" _  „zlot ^atów ". 

p.»ny wciągnięcia ao akcji J8R n¡m j»KOW w Tczewie, a także: 16.30. 18.30 1 20S0.
»W « .w „ie  wyniki

godz.

L© » NATMR&LNY
dowolne ilości sprzedaje
PSS. WEJHEROWO, uh Sienkiewicza 9,'teł. 246

1382/K

POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE
Okręg w Gdańsku

z a w i a d a m i a
że z dniem 3 września 1951 r. 

przenosi swoje biura do Gdańska, ul. Długi 
Targ 1-7, telefon 340-01, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9.

1391/K

OGŁOSZENIA DROBNE

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości- Łódź — 

163-skrytka 1237 ¡K

Cm m  ŁOŻYSK TOCZNYCH
Wprszawo 1951 „CE8ILOZ“ sir. 168, gł. 15.—

do nabycia w Księgarniach Technicznych

2 )oma IG  ie t i ĄZiki/ /

sprzedam  kompl- stołowy 
luń pojedynczo oraz sypial­
nie, Stan b. dobry, Sopot, 
Kościuszki 4/3 godz. 17—18- F-888
•GUBIONO zaświadczenie 
wojskowe RKU Gdańsk, kar 
tą zameldowania, przepust­
ką Stoczni Gdańskiej na 
nazwisko Bors Władysław-G-886
ZGUBIONO przepustką Sto 
ezni Gdańskiej na nazwisko 
Franciszek Sobolewski.G-367
ZGUBIONO kartą meldun­
kową ną nazwisko Falkow­
ski Feliks, Fąozewo, pow.

— PKOW w Kwidzynie, W pozo­
stałych komitetach powiatowych
— w Kościerzynie, Kartuzach,

cji masowych, instytucji spolecz 
nych, gospodarczych itp.

Czynnikiem mobilizującym ko­
mitety do zwiększonej aktywnpś-

s r a l i  S S Í E S í i ? »  obS ni'  ,n ,r“ ?y O“ ? « » “ » * ” “
W  w » « )  tom iteW , W

„Warszawa" — „Śpiew jest piąknem 
żyeią“ , godz- 17, 19 i 21-

„Goplana" — Skarb rodziny Goupi". 
godz. 16, 18 i 20.

Lęborku i Sztumie odbywają się 0rłtHyo _  „Neptun" -  „skarb“ godz. 
'■* A 18 1 20.

dziej czynny pod względem or
ganizącyjnym jest obecnie, na ™  "z a w a d a c h  " "  o M ^ a c U
szym terenie Miejski Komitet » d , DI c w h  iTszŃ stkich '̂ akła- 
budowy Warszawy, w Gdyni. 1 S  ?  S ego aktyw czyni wiele wysrtkow.i P ^ y .  P n w  ts bc z ^

S m S S S S S S , Ł wo T. w«4 i,l4 X t “ ”™ MaaMn
m il., Un podjął »mbitne rabow i, Odbudowy W ar.,.w y  apeluj, doi -  “ “  '•

Pianu przed ter wszystkich organizacji 1 mstytu-| 5-00 _  zapowiedź programu lokai-
do wsppłzawwłni

' T i n d í o

zanie wykonania 
minem i wezwał 
ctwa MKOW w Gdańsku. Dzia
łalność swoją komitet gdyński o 
piera na ogniwach zakładowych

cji, m- in. do Towarzystwa Wiedzy inego — chwila muzyki, 6.03 — Syg- 
Powszeehnej, związków zawodo-Snął 5,J5 T’
wych, pracowników kultury i ^ońcer® dla Iwfata^pracy. 5.55 -  Ko­
sztują, TPPR i innych, aby skie munikąt FIHM dla rybaków — lok.

branżowych, które już w zesz- Fow^iy , do -rai-,, ,.,,,1’ .,„i„ komitetom
pomocy terenowym 6 — wiadomości poranne, B-os —■

m- mm swoich finśuiiu8psn. Cjjnmgstyka. 6,16 —— Mfilośii iłłŚBWB,łym roku wykazały, że umieją do swoich aaswiaaczo. Prog rinja. 6.50 _  zapowiedź
brze pracować. Tak np. Zakłado- nJ tc* . 3 ofi^ ych prelegentów.!pr0gramu lokalnego ^  l6k. «.53 -  
w v Komitet n w  nrzv Adm inistra1 Niektóre instytucje juz zadekla- Wiadomości Wybrzeża -  lok. 7.60 —

«w a ły  swój udział w akcji. Tak Dziąnnik poranny, 7.»  -  Melodie lu- 
CJl Celnej, komitety przy „HartWi Wojewódzki Komitet dowc. 7.55 — wiadomości poranne,gu“ i „Pagedzie" dały w roku ■}J* £  wojewonzKi Komitet Q0 _  M(lzyka rądziecka. 8.30 -
Ub przykład zakładom pracy na Ítult'íry pizyc*nei organizują nalĄudyeja dla obozów młodzieżowych.

Isic terenie całego województwa wie ».sa -  Przerwa lokalna, 114# _  ko-terenie całego województwa, jak 
należy pracować na rzecz odbudo 
wy Warszawy.

W przeciwieństwie do Gdyni

le imprez sportowych, z których mumkaty miejscowo — lok, n,45 — 
doch°d przeznaczony będzie l»a ®  l^ygiTał tzasu®
SFOS. „Film Polski uuekoruj 6 ^2-04 — Dziennik południowy. 12,15 —

słaba nraca tw kazał sie d o tych -we wrześniu wszystkie kina em- Radzieckie piosenki. 12-30 -  Audycja 
r.® °ą &  w  1 hasł0mi’ zor- ńla.wsi.__ 12.45 -  Na swojska, nutą.
leży jednak pr^puszczać, że po -  ^ 1̂ .  -  « . W -
żmianie zarzadu Komitet Gdań- temat odbudowy Warszawy orazuok, 13.25 -  Program dnia, is.so -  
sW u a k t y l i  L f S a l n o ś ć  ^wyświetlać będzie przezrocza,!Muzyka dla wszystkich. 14,»© -  Am- slu uaktywni swą działalność i : propagui idee’ SFOS Kina bic1e 1 Plany rodzicielskie -  fragm-
postara Się utrzymać zdobyte w inhio.a„,„T W1“ ,, Dnl=b--m«c' ¡powieści Korzeniowskiego. 14.50 — Na ub. roku we wspńłgswodhictwie «Bjasoowe aumu polskiego ao-jpiĘclolinii mUzycznej. 15,30 — Audy- 
SFOS drugie miejsce W naszym J* tĘ akęj^ do wsi i osiedli cja dla dzieci. 15.50 Koncert soli-

Starogard. P"*'7B I województwie.
zg u b io n o  kartę rzemieśi- Pod względem wykonania

23 milisLonij. p o d r ą e z n i h ó w
czeka na młodzież szkolną we wszystkich 
księgarniach, „DOMU K S I Ą Ż K I “ i w 
gminnych spółdzielniach „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA«

Sirzedaż ind»viridualną i zbiorową rozpoczęto 16 sierpnia

na terenie całego województwa. stów, 16-20 — Audycją dią młodzieży 
ii- .«erokiego aktywu w M

niczą wydaną przez cech ' nansowego planu rocznego na ręcznego 1 oi.arnogc ca.-go SyPty.-, BeBo|R(jniOwe. 17.»8 — Pegedinka spor
Gdański na nazwisko Czaj- ; nierwszp mieisce wvbiia, sie w  113L ^zenstws pozwolą nie tylko wy- iowa- 17,15 ~  Skrzynka osóirt®. 17.30
kowski Bolesław. G-889 »  województwie MKOW PlBny finansówę, ale i ie f^ ce r t  nt^ykuudowąj. n.BS -  Pcd-

Elblągu, który zrealizował już P ^ r o ę z y c .  Nadchodzący w r z e - j^ g ^ 0S fe“ ny przegląd w^larz.ń 
przeszło 80 proc. planu Komitet powinien wykazać^ ze nowa _  igk. je.30 _  Muzyka taneczna —
ten nraeuie jednak zbvt jedno- Warszawa — stolica Polski Lu- lok- is.so -  Rezerwą -  lok, ib.oo -
stronnie, kładzie główny nacisk dowej - .  jest jednako droga ser-
na stronę finansową akcji, a za- cu stoczniowca i rybaką, robotni ków lok- 19.58 ~  gtsn pogody,
niedbuje aspekt ideologiczny, Jeś ka, portowca i marynarza, każ- ~  ta?ww«. 20,45 —
li MKOW w Jllblągu poczyni W;dego czł0Wieka pracy, każdego cert symfoniczny? ' Miwyk2ni
akcji wrześniowej starania O USU m naszeeo Wybrzeża I aktualności. 22.36 -  Kameralna mu-nięcie tego braku, będzie mógł mieszkańca naszego w/hrzezg. |gy]ia pp}slta 89,90 „  ostatnie wiado-

G-889
ZGUBIONO książeczką woj­
skową nr 3857 wydaną przez 
RKU Malbork Kazimierz 
Swiokło, Kwidzyn, Rokossow 
skiego 72. P-876
ZGUBIONO legitymację słu­
żbową nr C34 wydaną przez 
Rejon Lasów Państwowych 
Gdąńsk ną nazwisko Bzpa- 
kiewicz Zygmunt, leśniczy.

F 879 bardzo do-liczyć na uzyskanieZGUBIONO kartą meldun- vJrvci. w vnik;ów
S  Ŵ ą ŁukaszewskiI Zarząd MKOW w Sopocie (ktfr 
Antoni, p -m ry ostatnio nie przejawiał w ię-

Mgr. Z. ŻUKOWSKI mości, 23.10 — Koncert. 23.55 _  Komu- 
¡nikat PJHM dla rybaków lok 23.39

seta-ta. Woj. K o m i t e t u S “  'nSS%SS,T»m m- 
Odbudowy Warszawy żuwość zmiany programi»
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99OGNIWO“ Zabytki Starego Qdań$ka
P Ią śE®  p ow ie ść  o n o w ym  harcers tw ie

Wśród tegorocznych laureatów Nagród Państwowych znajdu­
je się Janina Broniewska nagrodzona za powieść dla młodzieży 
„Ogniwo“ *).

Broniewska, znana jest szero­
kim rzeszom młodych czytelni­
ków jako autorka pięknej opo­
wieści o życiu i walce g'enerała 
Karola Świerczewskiego, pt. „O 
człowieku, który się kulom nie 
kłaniał“ j wielu innych niemniej 
popularnych utworów dla młodzie 
ży.

*) Janina Broniewska — „Ogni 
wo“ . W yd, „Prasa Wojskowa“ ,
1951 r.

KSONSKA

Związku Radzieckiego

W nowej nagrodzonej powieści 
„Ogniwo“ podjęła Broniewska 
niezwykle ważny i ciekawy te­
mat, jakim jest wychowanie mło­
dego pokolenia poprzez organiza­
cję. dziecięcą i młodzieżową.

Akcja powieści toczy się na 
wsi,- do której przybyła na obóz 
wakacyjny drużyna harcerska z 
miasta Swierczewo. Wieś znali 
dotąd chłopcy z książek, nauki w 
szkole, bądź opowiadań rodziców.

Wieś, w której umiejscowiła au 
torka akcję powieści, tak jak każ 
da wieś w naszym kraju, podzie­
lona jest linią walki klasowej. 
Po jednej stronie stoją owi Ma­
tusikowie, Pietrzakowie i Filip­
czakowie — biedota wiejska do 
niedawna wyzyskiwana a obecnie 
organizująca spółdzielnię produk 
cyjną. Drugą Stronę reprezentu- 

iją kulak-wyzyskiwacz ICarbowicz, 
¡jego syn bandyta, eks-hitlerowiec 
! wraz z szajką swych kompanów 
spiskujących przeciwko Polsce Lu 
dowej i baba-plotkarka Mikulina, 
„tuba“ propagandowa kułaków, 
siejąca wrogą propagandę.

Drużyna harcerska staje się z 
początku przypadkowym a nieba 

jwem świadomym i aktywnym u- 
czestnikiem toczącej się walki i 
jej członkowie wydatnie przyczy­
niają się do wykrycia niebezpiecz

nej bandy. Harcerze przez cały 
czas trwania obozu otoczeni są 
przyjacielską opieką sekretarza 
Gminnego Komitetu PZPR i ak­
tywistów zetempowskich z miej­
scowego POM, którzy pomagają 
im urządzić obóz, rozszyfrować 
sens i mechanizm toczącej się wal 
ki i rozwikłać wszystkie trudno­
ści, związane z pobytem na wsi.

Fabuła powieści jest bardzo eie 
kawa, niemal sensacyjna. Cieka­
we, pełne przygód życie obozowe 
uczy młodych ludzi ważnej zasa­
dy, że o powodzeniu w pracy i;w  
ogóle w każdym przedsięwzięciu 
decyduje zespół —  zwartość j ży­
wotność kolektywna.

Obóz przynosi harcerzom wiele 
korzyści, poznają oni dokładnie 
życie wsi, problemy, jakimi żyją 
jej mieszkańcy; zwiedzają spół­
dzielnie produkcyjne, POM, młyn 
spółdzielczy i wiele innych nie­
znanych w mieście obiektów pra­
cy. Koniec pobytu na wsi harce­
rzy zbiega się z wielkim wydarzę 
niem rolników, jakim są pierwsze 
spółdzielcze żniwa. Drużyna bie­
rze udział w pracach związanych 
ze żniwami: starsi zbierają po- 
kłoski i ustawiają snopy skoszo­
nego zboża, młodsi organizują 
dzieciniec dla dzieci chłopskich, 
co jedna im wielką sympatię ma 
tek i wszystkich mieszkańców 
wsi. Oto interesująca i wycho­
wawcza treść „Ogniw7?.“ .

Książka ta jest przykładem, 
jak bez schematyzmu i szablo­
nów, prostymi środkami wyrazu

W zakładach budowy traktorów w Sta­
lingradzie. Traktory gotowe do wysła­
nia na tereny budowy Stalingradzkiej 

Elektrowni Wodnej.

Emigracyjny kociokwik
Jak nazwać emigrację Ander-I 

Fot CAF sow> Sosnkowskich, Kopańskich? \ 
' „Polską emigracją“ ? Byłoby to 
niesłuszne. Byli ci ludzie co praw 
da ongiś obywatelami polskimi.; 
Dziś śą na ogół agentami angiel-j 
skimi, lub amerykańskimi. Wyba-| 
wił nas z kłopotu niejaki Chrzą-| 
szczykiewicz z emigracyjnej „Gazę; 
ty Niedzielnej“ . Opublikował mia! 
no wicie artykuł pt. „Emigracja; 
smokingowa“ . Posłuchajcie, uza-j 
saanienia tej nazwy:

„Tamta emigracja, która wydała 
Mickiewicza i Chopina była wielka. 
Ta zaś, która wydala wszystkie pie­
niądze publiczne, jest emigracją smo­
kingową... „Pod Białym Koniem“ i 
„Mrowisko“ —• (emigracyjne knajpy 
w Londynie)-—to dwa reprezentacyj­
ne lokale naszego pielgrzymstwa. He

Na budowie kanału Wołga-Don pracu­
ją olbrzymie kopaczki o pojemności 
14 m3czerpak których swobodnie może 

pomieścić samochód „Pobiedę“ .
Fot. CAF

artystycznego i poprzez wykorzy 
stanie ciekawych i atrakcyjnych 
form można stworzyć głęboko ide 
owy i wartościowy utwór, zawie­
rający porywającą treść i wiele 
walorów wychowawczych.

Bohaterowie powieści —■ zespół 
ogniwa Pietruszki: Stasiek „sta­
tystyk“ , miłośni!: książek i nau­
ki, najmłodszy sepleniący Jasio i 
inni, zdobędą sobie na pewno ser­
ca i sympatie młodych czytelni­
ków', gdyż żyją na kartach powie 
ści prawdziwym młodzieńczym ży 
ciem.

Niewymuszony, pozbawiony 
sztuczności humor, barwne i pląs 
tyczne obrazy, emocjonujące sy­
tuacje, ciekawe i pełne dowcipu 
dialogi dopełniają pięknej kom­
pozycji powieści.

„Ogniwo“ — to nowe poważne 
osiągnięcie artystyczne Janiny 
Broniewskiej, to nowa cenna i po 
żyteczna pozycja w' naszej lite­
raturze dla młodzieży.

J. BARSZCZEWSKI

„Złota Brama“ — otwierająca t. zw. królewską drogę, biegnącą ulicą Długą 
do Zielonej Bramy

w a s i  c z n f t / ł i i c r

Zabawa w ciuciubabkę
W kolonii rybackiej na Helu 

odbudowano 1 domków, znisz­
czonych przez działania wojen 
ne. Odbudowę prowadziło PPB 
w Wejherowie. Roboty murar­
skie zakończono szybko, go­
rzej przedstawia się jednak wy 
konanie instalacji wewnętrz­
nych. Tak np. we wszystkich 
domkach brak światła. Wyko­
nana instalacja okazała się 
przy odbiorze przez komisję 
ZEON w  Gdyni wadliwa. Mon- 
terzy-elektrycy z PPB w Wej­
herowie, którzy dokonywali

później poprawek, nie wywią­
zali się ze swego zadania, a 
komisja ZEON w Gdyni stwier 
dziła po raz drugi wadliwość in 
stalaeji.

Poinformowano o tym stanie 
rzeczy kierownictwo odbudowy 
domków pomimo to zgłosiło in 
stałację do ZEON w Gdyni ja­
ko naprawioną. W początku 
sierpnia komisja ZEON po raz 
trzeci nie przyjęła instalacji.

Czy jeszcze długo trwać bę­
dzie ta zabawa w ciuciubabkę?

IGNACY NADOLNY

szenie na bale, nie widzę wśród naz­
wisk gospodyń ani jednej zwyczajnej 
śmiertelnicy-robotnicy z przędzalni w 
Manchesterze... Zawsze są to bardzo 
czcigodne małżonki bardzo czcigod­
nych małżonków lub przedstawicieli 
emigracyjnej plutokracji... I słuszniej 
Nie pchać się... patałachy z cegielni\ 
do salonu, gdzie zasiłkowi emeryci 
wspominają przeszłość w imię bu-] 
dowania kultury! Nie psuć im żaba•! 
Wy!... Grunt, że smoking na pielgrzy\ 
miel Byle fitsada lśniła! Tak po na-' 
szemu! Po pańsku i po dziadoiesku! j 
I byle orkiestra rżnęła sambę, co nie 
chciała Niemca! 1 jeszcze jedno ko­
chani smokingowcy: z zabaw tanecz] 
nych nie wolno robić aktów pań­
stwowych!“
Dlaczego nie? Jaka emigracja 

—taka i jej polityka, panie
Chrząszczykiewiez. Na dobro

smokingów! Jakie piękne suknie ba Chrząszczykiewiczowj należy zapi 
lowe! I nikt się nie postarzał... Mo-jsać szczerość, Widać zabawa „Pod! 
że pożyczyli ten blichtr z wypoży-tBiałym Koniem“ udała się, jeżeli; 
czalni, może wywieźli z Polski w ku j po niej przyszedł aż taki katzen 
jer ku, a może dostali od Anglików za jamer.
wierną służbę! Ile razy czytam zapro1 P

dl»t u n

...kierownictwo Państwowego 
Ośrodka Maszynowego nr 80 w 
Dzierzgoniu nie wykazuje tros­
ki o naprawę radiowęzła i gło 
śników w mieszkaniach robot­
niczych?,.

Na naprawę radiowęzła, któ­
ry był czynny tylko 2 miesiące, 
czeka z niecierpliwością cała 
załoga.

ZYGMUNT CIESZKIEWSKI 
* * *

...kierownictwo jadłodajni 
Gdańskich Zakładów Gastrono­
micznych „Pionier“ przy ul. 0 - 
garnej w Gdańsku zamyka lo­
kal niejednokrotnie — jak np. 
20 bm. — o godz. 21.00, pod-

(9)
jJ .S z e im n

m m *
m m m
I I I
z  mamic w y w i a d u  wojskowego

W pokoju Tamusi i w sąsiedniej jadalni była już przeprowa­
dzona rewizja, obecnie rewidowano pokój Iwana Siergiejewicza. 
Stało tu łóżko, szafa pełna książek i biurko.

Od czasu do czasu zadawał Płotnikow pytania. Szarapow 
odpowiadał na nie krótko i niechętnie, podkreślając w ten sposób 
swoje oburzenie. Był spokojny, jak człowiek, który nie ma powodu 
do żadnych obaw. Tylko raz jeden Płotnikow zauważył zły błysk 
w jego oczach. Było to wtedy, gdy ze stosu pocztówek wyciągnięto 
kartę z widokiem Brunszwiku. z

— Czy byliście kiedyś w Brunszwiku ?
—  Nie byłem nigdy zagranicą —  odpowiedział Iwan Sier- 

giejewicz } zaraz dodał — mam także pocztówki z widokami innych 
miast: Paryża, Wenecji i Rzymu...

Mówił prawdę — pocztówki pochodziły z wielu miast Eu- 
ropy. .

W kufrze wśród starych dokumentów i dzienników znalazł 
Płotnikow wycięte z „Niwy“ zdjęcie pierwszego rosyjskiego samo­
lotu wielosilnikowego „Ilja Muromiec“ . #

— Interesowaliście się lotnictwem ? — zapytał Płotnikow.
— Wtedy interesowali się wszyscy „Ilją Muromcem“ . Nie pa­

miętacie już tych czasów.
Rewizja została zakończona. Płotnikow usiadł przy biurku, 

aby sporządzić protokół. Stół był zawalony rupieciami. Leżały 
tu w nieładzie zielniki, stały słoje z preparowanymi owadami, 
stare kondensatory, lampy radiowe, małe akumulatory, bezpiecz­
niki i jakieś drobne części radiowe.

—- jesteście radioamatorem?
— Byłem nim przed wojną. Potem trzeba było oddać aparat — 

ciągle tym samym oficjalnym tonem odpowiadał Szarapow.
Aby wygodniej usiąść, Płotnikow spróbował posunąć stół nie­

co dalej, ale odczuł wyraźny. opór. Płotnikow udał, że nie zauwa­
żył tego, i znowu popchnął stół, tym razem nieco silniej. Lewa 
jego noga była przymocowana do podłogi.

Płotnikow uniósł stół i stwierdził, że przez nogę tę przepro­
wadzony jest przewód.

Szarapow siedział nieruchomo, milcząc.
—• Co to za przewód? — zapytał Płotnikow’.

— To od starego odbiornika. Uziemienie — odpowiedział Sza­
rapow. f

Odpowiedź miała cechy prawdopodobieństwa. Jednak sędzia 
nie zadowolił się nią.

Podniósł deskę podłogi. Było tam małe wgłębienie, coś w ro­
dzaju niewielkiej piwnicy. Rozkopując ziemię Płotnikow coraz bar­
dziej odsłaniał przewód, wreszcie natrafił na skrzynię zbitą z de­
sek. Iwan Sjergiejewicz trwał w ponurym milczeniu.

Włodzimierz chwycił siekierę, oderwał drewniane wieko i UJ- meczu na korzyść Polski. W zespole 
rżał duży radiowy aparat nadawczy firmy „Teiefunken“ ,' którego zwycięskim wyróżniły się:. Gruszczyń- 
części niklowe i ebonitowe ostro błyszczały w ciemności.

7. PRZESŁUCHANIE
Jako wnikliwy i utalentowany sędzia śledczy. Płotnikow wie­

dział doskonale, iż żaden z etapów śledztwa nie stawia na porząd- 
ku dziennym takich złożonych i -wielostronnych wymagań jak prze-

czas gdy powinien on być ot­
warty do 22.00? Jest to krzyw­
dzące dla konsumentów — prze 
ważnie mieszkańców Hotelu Ro­
botniczego —  którzy często do 
piero W późniejszych godzinach

wieczornych udają się na posi* 
łek.

MIESZKAŃCY HOTELU 
ROBOTNICZEGO.
*  *  *

...w kiosku Gminnej Spół­
dzielni Samopomoc Chłopska 
w PGR Kraszewo, który jest 
dobrze zaopatrzony w artykuły 
pierwsze! potrzeby, nie ma od 
ważników?

Mimo kilkakrotnych interwen 
cji ekspedienta ob. Józefa Pla- 
sonia w Zarządzie Gminnym 
SCh w Starym Polu, kiosk nie 
został zaopatrzony w odważni­
ki dziesiętne, które zastępuje 
się... pudełkami od zapałek.

W. GRUBECKL 
* * *

...wielokrotni przodownicy pra 
cy w PGR Barłożno I/II, w 
pow. starogardzkim, tow. tow. 
Zygmunt Ludtka, Sikorska, 
Partyka, Kajut i inni, n'e o- 
trzymali jeszcze premii za wy­
sokie przekroczenie normy, mi­
mo, że ok. 6 tygodni temu zo­
stali powiadomieni o ich przy­
znaniu ?

R. MAĆKOWIAK.

Q g . O S  S S * G B B i T & W Y

Sukcesy naszych, koszykarzy
w meczach z Rumunią
Kobiety wygrały 22:18, mężczyźni 58:57

Na kortach CWKS w Warszawie i nów. W ostatniej minucie gry, Rumu- 
odbyły Sie 26 bm. międzypaństwowe , ni prowadzą jeszcze różnicą 1 pkt. 
zawody w kószykówce drużyn męs- j 57:56. jednak celny strzał Marków-
\rinV, i ■yci-ńcL-inh Polata -— Rumunia. 1kich i żeńskich Polska — Rumunia. 
Oba Spotkania wygrały zespoły polskie: 
kobiety — 22:18 (9:14) pkt., mężczy­
źni — 58:57 (29:28) pkt.

Po serdecznym powitaniu drużyn i 
odegraniu hymnów narodowych ru­
muńskiego i polskiego, grę rozpoczęły 
zespoły żeńskie.

Rumunki w pierwszej połowie mo­
czu zdobyły przewagę dzięki celniej­
szym strzałom i większej szybkości.

Po przerwie Rumunki, zmęczone 
silnym tempem gry, oddają inicjaty­
wę Polkom,, które odrabiają celnymi 
strzałami punkty, przesądzając wynik

słuchanie oskarżonego. Bywa ono zwykle szczytowym momentem 
śledztwa, czasem końcowym etapem sprawy, decyduje często o wy­
niku badań, rozwiązuje problem wykrycia przestępstwa.

W danym wypadku przesłuchanie przedstawiało tym większe 
trudności, że miało się tu do czynienia ze szpiegiem o wielkim do­
świadczeniu, z człowiekiem przyzwyczajonym do noszenia maski od 
wielu lat, znającym doskonale środowisko i warunki, wśród któ­
rych żył, obytym z rolą, którą grał przez całe życie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ska, Rogowska i Jaźmcka. W druży­
nie rumuńskiej najlepszymi były 
Tomescu i Moldreanu.

Punkty dla Polek zdobyły: Grusz­
czyńska — 8. Pachlowa — 5, Jaźnicka 
— 3. Rogowska, Parszniak i Węgrzy­
nowicz — po 2. Dla Rumunii: Cristea, 
Rostas, Tomescu i Moldreanu — po 4. 
Ha łasz — 2.

Początek meczu zespołów męskich 
zapowiadał zwycięstwo Rumunów. 
Goście rozpoczęli grę szybkimi ataka­
mi, a celne strzały przyniosły im 
wkrótce 12:4, a następnie 27:13. Od tej 
chwili Polacy zwiększają tempo, lepiej 
kryją d wkrótce poprawiają wynik na 
20:28-

Po przerwie gra się nieco wyrów­
nuje, jednak. Rumuni stale prowadzą 
różnicą 10—12 pkt. Na 3 minuty przed 
końcem meczu różnica punktów zmniej 
sza się do 1—2 pkt- na korzyść Rumu-

skiego przynosi zwycięstwo Połakom.
W zespole polskim doskonale za­

grał Markowski oraz Wojtowicz i 
Fenglerski.

Punkty dla Polski zdobyli: Marków 
ski 19, Wojtowicz 12, Dąbrowski 8, 
Fenglerski 6, Niciński, Kamiński i Pa­
wlak — po 3, Lelonkiewicz i'Wężyk 
po 2. Dla Rumunów: Folbert — 22. 
Vulescu — 17, Raducani — 7, Eordog 
— 6, Nagy — 4, Danila — 1.

W y n i k i  s p o t k a ń  
o w ejście do II Ligi

W meczach piłkarskich o wej­
ście do II ligi uzyskano następują­
ce wyniki:

GRUPA I
Gwardia (Koszalin) — Stal (Zie 

łona Góra) 2:2. Kolejarz (Szczecin) 
— Stal (Gdańsk) 4:2 (2:1). OWKS 
(Bydgoszcz) — Kolejarz (Leszno) 
2:1 (2:9).

GRUPA II
Spójnia (Tomaszów) — Kolejarz 

(Pruszków) 3:1 (1:1). CWKS IB — 
Włókniarz IB (Łódź) 1:5 (1:2). Bu­
dowlani (Białystok) — Gwardia 
(Olsztyn) 1 :2.

GRUPA III
Stal (Skarżysko) — Włókniarz 

(Krosno) 1:2 (0:2). Ogniwo IB (Kra­
ków) — Spójnia (Kraków) 2:0 (1:0).

GRUPA IV
Górnik (Radzionków) — Ogni­

wo (Wrocław) 3:1 (1:0). Unia (Raci­
bórz) — Górnik (Ruda Sl.) 2:1 (1:0).

Nletizielsi® rozgrywki
o mistrzostwo l Ligi Piłkarskiej

W niedzielę rozegrano . dalsze 
trzy spotkania o mistrzostwo I li 
gi piłkarskiej, które przyniosły 
następujące wyniki:

W Chorzowie „Budowlani“ zwy 
ciężyli „Ogniwo“ Kraków 3:1, 
(1:0).

W Bytomiu „Unia“ Chorzów 
odniosła wysokie zwycięstwo nad 
miejscowym „Ogniwem“ 4:0 (2:0)

W Krakowie 
CWKS zwyciężył 
Kraków 2.1, (0:1).

Warszawski
„Włókniarza“

— bojowym przeglądem osiągnięć sportu 
w służbie Polski Ludowej
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